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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
P ra n u m era ta  w y n o ii :

W m i e j s c u ...........................................
W Asbtro W ęg., * przesyłką poczt.
W  Państwie Niemieckiem . . . .
WeWłoszpclj, 1 rancyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi i inn. Krajach 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — we Lwowie w Biurze dzien­
ników A- Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul Karola Ludwika 9. do nabyoia.po 12 h.

R re n n m e -ra te  p r z y jm u j e  s ię  ty lk o  n a  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennm eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
tadsyłać franco do Administ.racyi „Ń. Reformy11 w Krakowie, — Listów nief ran kowanych

nie przyjmuje aię.
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d r s s  K e d a k o y l i  A d m in ia tr a o y l: „N . R e fo rm a  ul. d.‘ r ia l lo n a k a  10. 
T e le fo n  R e d a k c y l N r  h i ,  A d m ln iztrfcoy i 4 0 ] ,

NOWA
P p o n u m c p R t ą  p n y j m n j ą i

M m te ja o o w ą : Admlnistracya „Nowej Kełonsy* i  wasfutU  umądy 
w ą : Administracja „Nowej Reformy1 — Magazyn nonoiot F  i .  O rigan,1 (Równa trafika
w Rynku. — Agencja J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac MaiyaoU S. — H nnM  SA L a  
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretsohmera, Rynek, — Handel J. Skiera, nl. KarmeU- 
eka 18. — Z a m le ja o o w n  p ran om aratą  I  og łoazań la . pr ’ jarają: K ora dzienników we
Ł w o w la  Lndwik Plohn,‘ol Karola Ludwika U , S. Sokołowski. -  W P n m n y Ś U l Beoaa- 
les. — W  J a r o a ła w ln  L. Strassberg W W la d n ln  pp Huasenszek *. ” ogie* (taka 
w Hambnrgn, Frankfnrcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławłn). — A. Op 
pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monechiun i Norymberdze). — Hermann 
Holdschmied, M. Dnkes H. Schalet, J. Danneberg. — W P a r y s a  Socidtń Mntaelle de 

Pnblicltó A. L or o t  te , directenr, Rne Canmartin, 61.
O g ło a zo n ln  (inseraty) przyjmnje wy łącznie do tego upoważniony p. J a n  Stryoharakł,K raków , 
J agiellońska 7, za opratą od miejsca wiersza drobnom pismem (petit) za pierwszy rac 90 h, za kaśdy 
następny raz po 10 h. — N a d e s ła n a  po 60 h od wiersza za każdy raz. — NckrW rOfl* po 30 k od 
wiersza. — O ło s y  p n b lio z n e  po 1 kor. od wiersza — Z a lą o s n lk l do „N. Rei.'tost- (prospekty, 
cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 9 kor. od 100 egz. dla samiejsoowyoh, a 1 kor. 
od 100 egz. dla miejscowych prennir. Należytożć naieży naprzód nadsyłać przekazem poosiowym

Z Rady państwa.
ca łą  ustawy o budowie kanałów wodnych 

u c h w a l i ł a  wczoraj Izba poselska, na wie- 
czorneni posiedzeniu w d r  u g i e m c z y t a n i u .  
Odrzucono wszystkie rezolucye, z wyjątkiem 
poleconych przez komisyę. Upadła tedy rezo- 
lucya o włączenie miasta B r o d ó w  do sieci 
kanałów, pomimo że bronił jej wczoraj w Izbie 
pos. Byk w bardzo wymowny sposób, lecz bez 
pozytywnego na, razie rezultatu. Natomiast, 
wraz z innemi, uchwalona została rezolucya co 
do połączenia kanałem miasta L w o w a .

W czoraj na porannem, a raczej na dziennem 
posiedzenin załatwiono nie mniej, jak pół tu ­
zina paragrafów ustawy wodnej; na wieczor- 
nem uchwalono resztą, do 16 włącznie. Na obu 
posiedzeniach Izba pusta; siedzą w niej posło­
wie, którzy dopiero co mówili lub zaraz mają 
mówić; w pokaźniejszej liczbie schodzą się do­
piero z korytarzy i bufetu inni, gdy ich dzwo­
nek na głosowanie zawezwie.

Na wieczornem posiedzeniu wśród dyskusyi 
nad 14 i 15, traktującem i o ochronie robo­
tników, przemawiał poseł D a s z y ń s k i  żąda­
jąc. aby ministerstwo wobec przedsiębiorców 
wzięło robotników1 w ochronę i zmusiło praco­
dawców do zabezpiaczania robotników. Po na­
stępnym mówcy (Zazvorce) zabrał także głos 
poseł K i n d e r  i wyłnszczył zapatrywania Koła 
polskiego ną kwestyę budowy kanałów wodnych 
w Galicyi, podnosząc korzyści, jakie stąd spaść 
mogą na kraj cały.

Gdy skończono dyskusyę szczegółową nad 
ostatnim paragrafem  ustawy, przystąpiła Izba 
do rezolucyj, z których przyjęła tylko te, które 
komisya poleciła. Wśród oklasków uchwalono 
całą ustaw ę w 2 czytaniu.

Dziś odbyć się ma jej trzecie czytanie, po 
czem przystąpi Izba do drugiego czytania 
pr,>wizoryum budżetowego i do przedłożenia o 
podatku od wódki.

Piszą nam z W iednia:
N o w y  p o d a t e k  od b i l e t ó w  k o l e j o ­

w y c h ,  jaki rząd zamierza zaprowadzić, napo­
tyka w Izbie poselskiej dość znaczna opozy- 
cyę, szczególnie ze strony posłów, z ludem sty­
czność mających. Podobnie przedstaw ia się 
rzecz i w Kole polskiem, tylko niestety liczba 
posłów1 ludowych, a właściwie czucie z ludem 
mających, jest w Kole" stosunkowo tak  mała, 
iż rząd zapewne znajdzie w niem większość, 
dla swoich zamiarów podatkowych powolną. 
Rzut oka na statystykę kolejową dowodzi ja ­
sno, że cały ciężar nowego podatku, którego 
dochód znawcy stosunków kolejowych prelimi­
nują co najmniej na 18 milionów koron, nie 
zaś, jak  m inister skarbu oblicza na 11 milio­
nów koron, s p a d n i e  g ł ó w n i e  n a  b a r k i  
n i ż s z y c h  w a r s t w  l u d o w y c h  i ę ż d ż ą- 
c y c h 3 klasą.

Oto ilustracya: w ubiegłym roku używało 
kolei w Austry> razem 142 milionów osób, 
z czego 127 milionów przypadało na 6 klasę, 
a tylko i s  milionów na l i 2 klasę. Dochód 
z ruchu osobowego ua wszystkich kolejach 
austryackich wynosił odsetkowo wyrażony, z 3 
klasy 71°/0, z l i 2 zaś 29°/0, co znaczy, że 
jeżdżący 3 klasą płaciliby nowego podatku ro­

cznic. podług zeszłorocznej frekwencyi 12.780.000 
koron, zaś ci, którzy używają 1 i 2 klasy u- 
i szczaliby tylko 5,22O.0oo. Dodać trzeba, że 
ruch osobowy na drogach żelaznych zwiększa 
się wszędzie z roku na lok, zatem ciężar no­
wy. obarczający najsłabsze gospodarczo w ar­
stwy ludności, zwiększałby się w powyżej, wy- 
łuszczooym stosunku z roku na rok. Można 
powiedzieć, że m inister skarbu B o h i n - B a -  
w e r k  postąpił sobie i tym razem prawdziwie 
po austryacku, wymierzając nowy cios podat­
kowy przeciwko niezamożnym szerokim w ar­
stwom ludu, zamiast przeciwnie, brać u tych, 
którzy są zamożui lub w dostatkach i nadmia­
rze bogactwa opływają.

P. B r e i  t e r  w inlerpelacyi wniesionej do 
ministra skarbu w sprawie f a b r y k i  t y t o ­
n i u  w W i n n i k a c h  uskarżał się na zarząd 
tej fabryki, iż śledzi i prześladuje robotników, 
którzy usiłują w jakikolwiek bądź sposób po­
lepszyć, swą dolę przez usunięcie panujących 
tam nieporządków i nieprawidłowości. Iu ter- 
pelacya podnosi również krzywdę, jaką pono­
szą W inniczanie przez to, iż zarząd odebrał 
im przewożenie tytoniu z Winnik do Lwowa, 
a poruczył to mieszkańcom gminy Podbereźce, 
którzy obecnie również nie mogą po tak ni­
skiej cenie (15 ct. za 100 klgr.) przewozu te­
go uskuteczniać. Interpelanci wzywają rząd, 
aby posłał do W innik osobnego komisarza dla 
zbadania wszystkich skarg i narzekań.

W n i o s e k  p. R o m a ń c z u k a  i t o w a ­
r z y s z y ,  ż ą d a j ą c y  u t w o r z e n i a  r u ­
s k i e j  s e k c y i  w g a l i c y j s k i e j  k r a j o ­
w e j  R a d z i e  s z k o l n e j ,  proponuje jej u- 
rządzenie na wzór podziału czeskiej krajowej 
Rady szkolnej na sekcyę niemiecką i czeską. 
Ruska sekcya miałaby się składać: 1) z na­
czelnika kraju  lab wiceprezydenta krajowej 
Rady szkolnej lub w razie przeszkodzenia o- 
statniego z zastępcy, wyznaczonego przez na­
czelnika kraju  jako przewodniczącego; 2) z je ­
dnego zastępcy, wybranego przez W ydział k ra­
jowy. który ma być ruskiej narodowości; wy­
bieralnymi byliby wszyscy, posiadający czynne 
i bierne prawo wyboru do Sejmu; 3) z jednego 
sprawozdawcy dla adm inistracyjnych i gospo­
darczych spraw szkolnych szkół rnskich; 4) z 
tych inspektorów szkolnych, którym przekaza­
ne są szkoły ruskie; 5) z zastępcy, wybranego 
przez Radę gminną miasta stołecznego Lwowa, 
który jma być narodowości ruskiej; 6) z jedne­
go księdza ruskiego, obrządku greeko-katoli- 
ckiego; 7) z ówóch członków stanu nauczyciel­
skiego narodowości ruskiej.

Ruskiej sekcyi należałoby przydzielić wszy­
stkie szkoły i zakłady z ruskim językiem wy­
kładowym. Sekcya ta  byłaby uprawnioną uchwa­
lać samoistnie w obrębie swojego zakresu dzia­
łania. Językiem jej urzędowania na zewnątrz 
i wewnątrz byłby ruski, a tak  samo należałoby 
w tym języku przedkładać sprawozdania sekcyi 
ruskiej i prowadzić protokoły obrad.

Podpisani przedkładają zatem wniosek:
Wysoka Izba raczy uchwalić:
„Wzywa się c. k. rząd, by utworzył w gali­

cyjskiej krajowej Radzie szkolnej bądź w dro­
dze odnośnego cesarskiego postanowienia, bądź 
w drodze ustawy krajowej ruską sekcyę z ana­
logicznym zakresem działania, jaki posiada nie­

miecka lub czeska sekcya czeskiej krajowej 
Rady szkolnej11.

Wniosek przydzielono w myśl łj 31. regula­
minu bez pierwszego czytania komisyi szkol­
nej. Podpisani są prócz Rusinów czescy agra- 
ryusze i socyaliści, klerykalni czesi: ks. Sto- 
jan i dr Hrubak, Słoweńcy i — dr Demel.

Uzasadnienie wniosku zawiera niektóre cie­
kawe daty o Galicyi. Go do wielkości jes t Ga- 
lic.ya nie tylko największym krajem koronnym 
Austryi, lecz z wyjątkiem sześciu wielkich mo­
carstw  i Hiszpanii największym krajem Euro­
py większym aniżeli państw a samoistne: Szwe- 
cya wraz z Norwegią, Turcya (europejska na­
turalnie), Belgia, Holandya, Rumunia, Portuga­
lia, Bułgarya, Szwajcarya i t. p. i t, p. W ro­
ku 1900 posiadała Galicya szkół średnich 37 
z 20.263 uczniami i 4280 szkół Indowych 
z 7979 klasami. W tym roku było w Galicyi 
szkół ludowych ruskich 2142, polskich 2138 
a więc p o l s k i c h  o 4 m n i e j  aniżeli ru ­
skich.

handel n e J r o n j  1 handel oMośiy
Przed rozejściem się na ferye. Rada państwa 

załatwić się ma jeszcze z nowelą do ustawy 
przemysłowej, opracowaną przez Romisyę prze­
mysłową. której przewodniczącym je s t poseł 
Weigel, a w skład której z członków Koła 
polskiego wchodzą jeszcze posłowie; Doboszyń- 
ski, Merunowicz, Pastor, Piepes-Poratyński i 
Weiser.

§ 59. ti aktnje o h a n d 1 n w ę d r o w n y m ,  
§ 60. c h a n d l u  o b n o ś n y m .

lnicyatyw a do tych zmian wyszła z kupiectwa 
osiadłego, żądającego ochrony prawnej przeciw 
konkurencyi kupczenia podróżującego. Komisyi 
przypadło trudne zadanie pogodzenia interesów 
sprzecznych między wielkim a małym handlem, 
bez narażenia interesów publiczności kupują­
cej. W ątpić można, czy jej się udało to zada­
nie. Jednego celu dopięła nowela: unormowała 
stosunki, w których dotąd mało było ładu i 
składu. Przyszły porządek rzeczy zainteresować 
może każdego, podamy więc w przystępnej for­
mie postanowienia, ujęte w noweli w taką sty- 
lizacyę, że trudno z niej wydobyć to, co wła­
śnie najciekawsze.

Gdzie można kupować? Gdzie obstalunki ro­
bić? Tylko u kupca w jęgo handla, tyluo 
u przem ysłowca'w  jego kantorze. Nowela nie 
pozwala kupcowi i przemysłowcowi udawać się 
do klienta, czy to do jego domti, czy gdziein­
dziej poza handel i kantor. Niejeden, a zwła­
szcza niejedna dama zdziwi się, gdy po nchwa- 
leniu noweli nie będzie mogła posłać do sklepu 
z żądaniem przyniesienia towaru do domu dla 
wybrania i zakupienia potrzebnych artykułów. 
I  przemysłowiec nie będzie mógł udać się do 
wzywającego go klienta dla odebrania zamó­
wienia.

Tylko p o z a  miejscowością, w której ma 
swój handel i swoje przedsiębiorstwo, może ku­
piec i przemysłowiec do interesentów się uda­
wać, szukając zamówienia na swoje towary, 
i t o  t y l k o  d o  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w ­
c ów,  takisam tow ar prowadzących. Może przy- 
tem mieć tylko wzory i próbki, bo towaru

wieźć mu z sobą nie wolno (wyjątek zrobiono 
dla zegarmistrzów i jubilerów). Wolno mu w tem 
wyręczać się osobami u niego zatrudnionemi, 
które jednak w legitymacye urzędowe zaopa­
trzone być muszą. Tym samym ograniczeniom 
ulegają także agenci podróżujący.

Zamknięte więc odtąd będą drzwi dla komi­
wojażerów, bo do publiczności kupującej nie 
wolno wchodzić ani kupcowi i przemysłowcowi, 
ani jego agentowi. Jeżeli ktoś, nie mieszkający 
w miejscu, gdzie kupiec i przemysłowiec ma swoją 
siedzibę, zechce go sprowadzić do siebie dla poro­
bienia obstalunków, to musi to wezwanie wy­
stylizować do niego na piśmie, z wymienieniem 
tego towarn, na który chce zrobić zamówienie. 
Ale i tego nawet nie wolno, jeżeli chodzi o 
towary kolonialne, korzenne i materyałowe.

Z tego widzimy, że h a n d e l  o s i a d ł y  od 
n i ó s ł  z u p e ł n e  z w y c i ę s t w o .  Ograniczo­
no wprawdzie kupcom i przemysłowcom swo­
bodne znoszenie się z klientami, ale za to 
uwolniono ich od konkurencyi handlu wędro­
wnego. Ograniczono także swobodę publiczno­
ści, k tóra odtąd do knpca, do przemysłowca 
udawać się musi, i tylko na miejscu w jego 
handlu i kantorze czynić może zakupna i za­
mówienia. Wygodniej odtąd będzie sprzedają­
cemu, aniżeli kupującemu. Faktoistw o w łeb 
wzięło.

Dla pewnych towarów, dla pewnych okrę­
gów, d!a pewnego rodzaju przemysłu, może mi­
n ister handlu wyjątkowo dozwolić, że kupiec 
i przemysłowiec może zwracać się (poza sie­
dzibą swoją) także do publiczności kupującej 
po zamówienia, a nietylko do przemysłowców 
i kupców, taki sam towar-prowadzących, może 
to być tylko w wyjątkowych, na szczególne 
uwzględnienie zasługujących, wypadkach do­
zwolone i tylko za poprzedniem wysłuchaniem 
Izb handlowych i przemysłowych oraz in tere­
sowanych w tem stowarzyszeń.

Powyżej naszkicowane postanowienia nie od­
noszą się do obrotu drukarnianego, do zbiera­
nia prenumeraty i subskrypcyj, ile że te rze­
czy nnormowane są osobno w ustawie w usta­
wie prasowej.

Również wolno będzie i nadal szukać zamó­
wienia na swoją p r a c ę ,  albowiem nowela 
trak tu je  tylko o zamówieniach na towary.

Niemniej interesujące zmiany wDrowadza no­
wela w 60 co do handlu o b n o ś n e g o .  Ten 
handel unormowany jes t osobną ustawą, co też 
nowela stwierdza, powtarzając z dotychczaso­
wej ustawy przemys.owej postanow.enrej że 
sprzedawaniem, chodząc od miejscowości do 
miejscowości, i obnoszeniem towarów od domn 
do domu, zajmować się mogą tylkg osoby, do 
tego przez ustawę o handlu obnośnym upowa­
żnione. Obnoścy (H ansirer) muszą mleć konce- 
syę i podlegają ścisłym ograniczeniom. W ich 
stanowisku nowela zmian nie wprowadza.

Z pod handlu ohnośnego wyjęte były jednak do­
tychczas towary, d o  c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  
s ł u ż ą c e ,  których sprzedażą przez ich obno­
szenie od domu do domu mógł się trudnić każdy. 
Nowela porzuca określenie „towarów do co­
dziennego użytku słnżących“ i w miejsce tychże 
wprowadza określenie „wyrobów gospodarstwa 
rolniczego i leśnego, * do codziennego użytku 
służących11. Różnica bardzo znaczna. Zapałek

n. p. nie będzie jnż można sprzedawać na 
ulicy.

Proponowany przepis brzmi, jak  następuje:
,.To ograniczenie (ustawy o handlu obno­

śnym, przy p. red.) nie stosuje się do sprzeda­
wania od domu do domu i na nlicy kwiatów 
naturalnych i wyrobów rolniczych i leśnych 
służących, jak  mleko, jaja, jarzyny, masło, drób 
i drzewo do codziennego użytku".

Wprowadzono w tym względzie jeszcze to 
dalsze ograniczenie, że na wniosek rady gmin­
nej, która przedtem wysłuchać ma interesowa­
ne stowarzyszenie, może polityczne właaza kra 
jowa na pewien czas, ewentualnie tylko w pe­
wnych dzielnicach miasta, zakazać ze wzglę­
dów sanitarnych lnb targowych takiej sprze­
daży od domu do domu i na ulicy pewnych ar- 
tyknłów.

Dotychczas istn iejący w yjątek dla małych 
przemysłowców, że władza przemysłowa może 
pozwolić im, na przeciąg trzech la t i w spo­
sób odwołalny sprzedawanie od domu do do­
mu, w miejscu ich zamieszkania, własnych wy­
robów, ażeby im dopomódz w trudnem  ich po­
łożeniu, pozostał w mocy.

Sprzedaż chleba i innego pieczywa od domu 
do domu i na ulicy została zabroniona (tylko 
obnoścom to wolno, lub małym piekarzom, je ­
żeli im na to władza przemysłowa pozwoli).

Przy nchwalaniu powyższych postanowień 
starły się w komisyi dwa zapatryw ania: jedni, 
idąc za przedłożeniem rządowem, chcieli wyią- 
cznie producentom rolniczym i leśnym, wzglę­
dnie ich ludziom, zastrzedz prawo sprzedawania 
wyrobów rolniczych i leśnych od domu du do­
mu i na ulicy (w sklepach może sprzedawać 
każdy kupiec, a tak  samo obnośca koncesyo- 
nowany). Większość komisy’ zdecydowała, że 
to prawo przysłngiwać ma kazuemu. Rzecz wa­
żna dla tej naszej ludności żydowskiej, k tóra 
po małych miastach artykuły od włościan wy­
kupuje, aby je  potem od domn da nomu lub 
na ulicy sprzedawać.

Nowela zawiera jeszcze postanowienie, wy­
kluczające dzieci niżej la t 14 od obnoszenia 
towaiów, kobietom zaś niżej la t 18 może wła­
dza przemysłowa bąaź całziem zabronić obno­
szenia towarów od domn do domu i na: ulicy, 
albo je  w tem prawie ograniczyć.

Chcąc tym, tak doniosłym zmianom zapewnić 
wykonanie, proponowano w kom-syi wprowa­
dzenie dla tych postanowień przepisów* kar­
nych bardzo surowych, mianowicie karę pie­
niężną do 800 koron, kart aresztu do Trzech 
miesięcy, n tra tę  towarów i wzorów i odebranie 
prawa wykonywania przedsiębiorstwa na czas 
pewien, albo na zawsze. Rząd sprzeciwił się 
temu, motywnjąc, że ma zamiar wnieść prze­
dłożenie o zaostrzenie k a r na przestępstw a 
przemysłowe wogóle, że nie uchonzi jednak to 
zaostrzenie specyalnie dla tych dwóch §§ wpro­
wadzać. Większość komisyi poszła za wywoda­
mi rządu.

Prononowane zmiany nstawy przemysłowej 
wywołały wielki ruch w świecie przemysło­
wym. W  Wiedniu zapowiedziane są zgroma­
dzenia publiczne dla zaprotestowania przeciw 
tym zmianom, Głównie oourzają się na to, że 
wyrwano dwa paragrafy i te zreformowano, 
podczas gdy sfery przemysłowe domagają się

Z uwag pesymisty.
(Są znaki na niebie i ziemi, choć ja w nie niewierzę. -  
Przepowiednie koncentracyjne, zapóźno odczute. Pię­
kna wiosna złowróżbnym zw 3tunem. — Kulawy pies i 
kryminał. — Nie igraj z losem. Kara, czyii nemo sa­
piens. nisi patiens. — N'e notowany czyli czysty na du­
szy i kieszeni. — Dlaczego Górnoślązacy spali na gołej 
słomie? — Es riecht nach Politik.— Polak i polityka. — 

Galicyjska dyplomacya).

Nie jestem przesądnym, a w nastroje Mae- 
terlinkowskie nie wierzyłem nigdy. A mimo to 
pokazuje się, że są znaki na niebie • ziemi... 
Tak- n. p. przypominam sobie dokładnie, 20 
sierpnia zeszłego roku w najlepszym w świę­
cie humorze jechałem do Lwowa, po drodze 
zjadłem z niezgorszym apetytem lichy obiad 
w wagonie restauracyjnym , przez okno wago- 
nn widziałem pola gołe, niDy ręką egzekntora 
podatkowego wyprzątnięte: jednem słowem nic 
nie zapowiadało tragicznego dla kraju i soli­
darności narodowej wypadku, jaki rozegrać się 
miał wówczas w mojej obecności, w lwowskiej 
sali Rady miejskiej, i w formie „koncentracyi 
dem okratycznej-1 zaciężył nad stańczykami. Do­
piero teraz, gdy cały ogrom tego nieszczęścia 
pojmuję, przypominam sobie, że gdy z nudów 
zdrzemnąłem się w kącie wagonu, to jedno ko­
ło wagonn powyrkiwało najwyraźniej : Rotter, 
Rotter, Rotter, — a drugie zdawało mu się 
odpowiadać przeciągle: Ru-tow-ski, Ru-tow-ski, 
gdy trzecie sylabizowało: Ro-ma-no-wicz, R0- 
ma-no-wicz, akcentując trzecią sylabę; a roz­
pędowe koło lokomobili waliło z całej siły: 
Grek, Grek, Grek. Teraz rozumiem już, że 
była to najoczywistsza zapowiedź trzech ,,R“ 
koncentracyjnych i zwycięstwa dra Greka, — 
gdzieżbym jednak był wówczas przypuszczał, 
nad kim?...

A przecież wszystko to było zapisane i 
przepowiadane, tylko ja  za późno te przepo­
wiednie odcznłem.

Tak samo było przez ostatnie dni tego ty­

godnia. Nigdy mi się plantacye miejskie tak 
nie podobały, jak obecnie. Dziwnie jakoś pa- 
chły, upajały wonią. W szystko mnie zachwy­
cało; nawet pokaleczone kasztany nie raziły 
mnie tak, jak zeszłego roku, a w duszy piałem 
hymny pochwalne na cześć wiosny i miejskie­
go ogrodnika, że taką wspaniałą urządzili nam 
ucztę. Przymknąłem nawet jedno oko na po- 
mnrdzany sadzą pomnik Grażyny, pocieszając 
się, że bogdaj pod jesień doczeka się wody 
z hydrantu i znowu będzie przystojną. Mój pe­
symizm doznał wreszcie lekkiego paraliżu, gdym 
onegdaj zobaczył, jak  piętnastu strażaków skra- 
piało ulicę Karm elicką z nowego wózka, opa­
sanego splotami rur gumowych. Nawiasem mó­
wiąc, podziwiałem przemysł niemiecki z miasta 
Uim, gdzie zupełnie taki sam potrafiono zro­
bić dwukołowy wózek, jaki u nas zrobiłby 
Pierwszy lepszy fabrykant. Jednem słowem, 
Świat krakowski wydawał mi się dziwnie 
Pięknym, uroczym.

■A. dlaczego? Dzisiaj, gdy trybunał krakowski 
podyktował mi 5 dni aresztu, zrozumiałem, że 
ta  tęsknota moja za powietrzem i wolnością, 
była przeczuciem i zapowiedzią jej bliskiej 
utraty, i teraz dopiero przypominam sobie naj 
dokładniej inne także złowróżbne na owym 
wiosną wyiskrzonym firmamencie. Nie dalej, 
jak we czwartek, gdym szedł plantami od gma­
chu Collegn Novi ku Wawelowi, biegł tuż 
przedemną czarny, kudłaty pies z utrąconą no­
gą, lekceważąc sobie najwidoczniej to kale­
ctwo, ho niu jeszcze 3 inne nogi pozostały. 
Ale to nic. Doprowadził mnie pod gmach kry­
minału i tara gdzieś przepadł. O, uważacie 
państwo ? przed gmachem kryminałn, gdzie mi 
wczoraj podyktowano 5 dni aresztn. Albo zno­
wu list od ks. Stojałowskiego z uchwałami Ra­
dy naczelnej jego stronnictwa, ze posłowie je ­
go wstąpiliby zaraz do Koła polskiego, erdyby 
im tylko Stapiński pozwolił. Oho!... pomyślałem 
sobie wtedy, nie przypnszczając. że jestto  prze­
strogą. nie igraj z losem!

Tak, to wszystko były niechybne znaki gro­

żącej mi katastrofy. Niestety, zamiast pójść do 
kabalarki lub znachora, którzyby z tej księgi 
przeznaczeń przestrogę rai jakąś dali lub pou­
czenie, ja, wiecznie naiwny, wczytywałem się 
w doręczony mi ak t oskarżenia, to znowu w ar­
tykuł. za który mnie zaskarżono, a wreszcie 
w kodeks prasowy, i wysilałem się nad roz 
wiązaniem pytaaia: co ja  temu mam być wi­
nien że koncepista starostw a ropczyckiego zwy­
myślał wójta z Gnojnika od osłów i chamów,— 
to znowu, dlaczego raain stawać przed trybu­
nałem zwykłym, kiedy mi się, ze względu na 
moją godność redaktorską, należy ława pizy- 
sięgfych?

Ha! Nemo sapiens, nisi patiens...
Zawsze jednak rozprawa moja wczorajsza 

miała jeden punkt jasny, na który, mimo wro­
dzonej sobie skromności, zwrócić muszę uwagę 
moich czytelników. Oto przewodniczący trybu­
nału odczytał, nie wiem już przez kogo mi 
wystawione, świadectwo moralności. To jest, 
on go właściwie nie odczytywał „in extenso“, 
lecz kilka razy powtórzył sakram entalny wy* 
raz: „nie notowany"... „nie notowany". Uczu­
łem wtedy wielkie zadowolenie z tego uznania 
mojej dziennikarskiej i obywatelskiej moralno­
ści, i pomyślałem sobie w rozrzewnieniu: mój 
Boże, przecież jes t jeszcze sprawiedliwość na 
świecie!

Muszę także skorzystać ze sposobności, aby 
pochwalić się przed p. Hablińskim, iż, bez ża­
dnych protestów ze strony trybunału, zeznałem 
wczoraj w sądzie, jako żadnego, ani ruchome­
go, ani nieruchomego nie posiadam majątKU, 
co, wraz z mojem świadectwem moralności 
stwierdza, iż zarówno „nienotowany" jes t mój 
żywot, jak  czystą jes t kieszeń.

Łączenie przyczyn i skutków nietylko w pro­
pedeutyce filozofii, ale i w codziennem życiu, 
jak  się z powyższych wypadków okazuje, sza­
lenie trudną bywa rzeczą. Czyż n. p. przeszło 
przez myśl Górnoślązakom, gdy wysypiali się,

czasie św iąt Zielonych, na gołej słomie po 
orytarzach klasztorów ■ krakowskich, dla czego

tak  niepozorne kształty przybrała gościnność 
K rakow a? Najpierw dla tego, że tak było za­
pisane w księdze przeznaczeń, i to jest powód 
najważniejszy; potem dopiero dla teg<L także, 
że jak  za Hiszpanami w Alpuharze „dżuma 
w ślad biegła", tak za każdym Polakiem, do­
kądkolwiek się zwróci, biegnie w tropy... poli­
tyka. Mógł był Górnoślązak, gdyby był, dajmy 
na to, Niemcem, a nie Polakiem, mieszkać so­
bie, jak  pan, w pustką stojącym gmachu po 
gimnazyum Nowodworskiem; kto wie nawet, 
czy nie byłby ze spiskiego Dałacu dostał Kawy 
z bułką „do łóżka", — ale będąc Polakiem z 
pruskiego zaboru, nie dostał nawet siennika i 
koca i spać musiał na korytarzu klasztornym, 
ho... polityka z nim się przywlekła.

A tak, moi państwo, — to nie fantazya, to 
fakt, który zasługuje na zanotowanie. Przed­
stawiciel komitetu, na przyjęcie Ślązaków w 
Krakowie zawiązanego, udał się do głównoko- 
menaerującegc Eksc. gen. Alborego z prośbą
0 wypożyczenie kilkuset sienników, prześciera­
deł 1 koców. Eksc. generał przyjął go uprzej­
mie i oświadczył, że nic nie stoi na przeszko­
dzie spełnieniu tego życzenia, i odesłał go po 
bl.ższe inforraacye do intendantury. Tutaj zrazu 
wszystko szło iak po maśle. Otworzono „Vor- 
sch>iften“, gdzie wyraźnie powiedziano, że dla 
korporacyj, instytucyj, a nawet osób prywa­
tnych, można, za pewną opłałą, wypożyczać 
tego rodzaju przedmioty skarbowe. Bomba pę- 
kłu jednak, gdy przedstawiciel komitetn na za- 
Dytanie przyznać się musiał, że n? eraryalnych 
siennikach spać mają... Polacy i to ze Śląska 
prnskiego, a więc z zaprzyjaźnionego z A ustryą 
mocarstwa.

— J a ,  m e i n  H e r r  — powiada p. inten­
dent — d a s  r i e c h t  m i r  n a c h  P o l i t i k ! .

I w dalszem rozwoju tej zasadniczej myśli 
zażądał od komitetu, aby mn przedłożył świa­
dectwo od dyreKtora policyi, że cały ten zjazd 
z Górnego Śląska nic nie ma wspólnego... z p o -
1 i t y  k ą!...

Komitet nie chciał już naturalnie wystawiać

na próbę p. Korotkiewicza i zrezygnował z sien­
ników i koców „era-yalnych" dla gości gó-no- 
śląskich.

Ot, i dla czego Górnoślązacy spać musieli na 
gołej słomie i bez koców...

Każdy Polak już rodzi się z polityką 1 która 
go nie opuszcza aż do grobowej deski. Gdyby 
nie był Polakiem, nie troszczyłby się jego uro­
dzeniem ani pruski urzędnik, ani moskiewski 
czynownik. Ale że jes t dzieckiem polskiem, 
więc najpierw Prusak w świadectwie urodze­
nia przekręci mu jego nazwisko „Zając" na 
„Seienz", aby mu potem w dalszym ciągn tem 
pewniej wykręcać mógł duszę i ścięgna. Mo­
skal zaraz po urodzeniu zaopiekuje się przy­
należnością dziecka polskiego do świetej cer­
kwi, i już go od tej chwili ze szpon nie wy- 
pnści i jeszcze gdy umrze, każe popowi śpie­
wać na jegc pogrzebie.

To jes t najoczywistszym dowodem, że nie 
Moskale i nie Niemcy, lecz Polacy „robią po­
litykę" i rozwijają pod wszystkiemi zaborami 
szaloną „agitacyę narodową".

Nie należy się więc uzi wić, że i nasz krajo­
wy, galicyjski rząd pojmuje swoje anstry 
acko - narodowo - obywatelskie zadanie, 1 cząc 
się z tem, co dzieje się pod innemi zaborami. 
Cóżby to powiedział był hr. Bulów, gdyby się 
był dowiedział, że Polacy z .^rus sDali w c. k. 
gmachu gimnazyalnym w K rakow ie, i to na 
wojskowych siennikach i przyk.yw ali się woj- 
skowemi kocami ? Byłoby to dało powód do 
oziębienia tego soinszu, przy którym wygrzy- 
wają się dnsze wszystkich dyplomatów anstry- 
ackich, a przecież każdy Polak stworzony jest 
na dyplomatę, i jeżeli nim nie jes t ofieyalnie, 
to jeszcze być nim może.

A przy tem wszystkiem Galicya rządzona 
jes t przez Polaków, o, przez bardzo dobrych i 
sprawiedliwych Polakow, kochających swój lud 
i wolność.

M  K.
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od wielu lat reformy c a ł e j  ustawy. Komisya 
liczyła się z tem, bo proponuje Izbie do u- 
chwalenia rezolucyę wzywającą rząd do nie­
zwłocznego przedłożenia reformy całej ustawy 
przemysłowej. T aka platoniczna rezolucya nie 
zadowala jednak interesowanych.

Koło polskie ma niebawem przystąpić do 
dyskusyi nad temi zmianami, jpyfty łuby  pożą 
danem usłyszeć także z kraju, jak  się u nas 
interesowane sfery na tę .now ą reformę zapa­
tru ją  ?

Kogo nie było?
Od jednego z przyjaciół naszego dziennika 

otrzymujemy z miasta następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo1

Powróciłem wczoraj wieczorem z W iednia, gdzie 
bawiłem za mojemi zawodowemi interesami parę dni 
A że do interesów tych potrzebowałem pomocy nie­
których naszych posłów i że ciekawy byłem, jak 
też teraz wygląda ten aśmierzony ręką Koerbera 
parlament, poszedłem w czwartek do tej — jak ją  
zwykliście nazywać — „greckiej św iątyni“ (piękna 
mi tam świątynia!) na Fraazensringn. — Chciałem 
swój interes złożyć w opiekuńcze ręce naszych 
„wielkich" posłów, konserwatystów, bo przecież oni 
z rządem chleD codzienny je d z ą , a mnie o rząd 
właśnie chodziło. Nie w iem , czy ja  jnż mam taki 
„pech", czy też ci panowie mają „pech" do parla- 
mbntn, dość, że żadnego z nich znaleść nie mogłem. 
W yrobiłem sobie bilet na galeryę i patrzę na dół. 
„Przecież przyjdą do głosowania" — myślę. Koń­
czy mówić jakiś Czech, dzw onią, głosowanie. B a ! 
na ławach polskich Ink masa, posłów niema. W ięc 
nie będę dłnżej czekać, „hora canonica" minęła, 
pójdę na obiad. Niema ich we dnie — myślę so­
bie — to przyjdą w nocy. „Każda Teresa ma swe 
interesa", więc i oni je mieć mogą i zostali w mie 
ście.

Przychodzę tedy na nocne posiedzenie. I o zgro­
zo, na ławach polskich jeszcze większe pnstki. Na­
sze demokraty siedzą mnrem — tych wielkich pa­
nów ani na lekarstwo Odezwała się wtedy we mnie 
chętka skontrolowania tych panów. Idę do woźnego 
i pytam o jednego z tych, którego właśnie nie było. 
„Grleich", powiada woźny i biegnie gdzieś, więc ja  
za nim. Coś pomówił z innym woźnym, kóry stał 
w garderobie, a ten zaraz, spojrzawszy na kołki, 
raportuje: „D er H err ist nich da". Zaraz poznałem, 
jak  on to moŻ6 wiedzieć. Oto każdy poseł ma swój 
kołek na garderobę, opatrzony swoim biletem wizy­
towym; jeżeli kołek pusty, więc najwidoczniej i jego 
właściciela niema. — Zacząłem tedy obliczać puste 
kołki i wynotowałem sobie nazwiska ich właści­
cieli. Pokazało się, że nie mniej, j a k  p i ę t n a s t u  
p o s ł ó w  z K o ł a  p o l s k i e g o  j e s t  n i e o b e -  

• e n y c h ,  z wyjątkiem jednego W eigla, który podo­
bno je st niezdrów, c z t e r n a s t u  t y p o w y c h  
k o n s e r w a t y s t ó w ,  w ich liczbie jeden książę, 
czterech hrabiów.

Podaję Szan. Redakcyi spis tych panów; ręczę 
za jego autentyczność, bo zabawiłem jeszcze w par­
lamencie godzinę i stwierdziłem, że rzeczywiście ża- 
dnego z tych „filarów organicznej pracy" przy gło­
sowaniu nad kanałami nie było. (Schowamy sobie 
ten spis do archiwum redakcyjnego. Przyj,. Rnd).

Nie Lyłoym o tem do W as p isa ł, bo myślę so­
bie: może tam ten lub ów wyjątkowo przyjść nie 
mógł, trudno jnż posłów pilnować, jak  studentów. 
Ale dzisiaj rano biorę do ręki poranny „Czas" i 
tam czytam telegram  z W ied n ia , gdzie korespon­
dent tego organu donosząc, jakoby oprócz jednego 
Kubika przy głosowaniu nad ustaw ą wodną ani je ­
dnego posła ludowego nie było, wybucha świętem 
oburzeniem, pisząc:

„Zatem ci sa m i. posłowie, którzy wstąpić chcą 
rzc como do Koła polskiego pod hasłem pracy eko­
nomicznej dla dobra k raju  , n a ra ż a ją , przez prostą 
lekkomyślność na szwank tak  doniosłą ustawę".

Tej hipokryzyi było mi przecież za wiele! Jak- 
to? I  ten pan korespondent, co przecież lepiej z pe­
wnością wiedzieć m u s i, ilu to brakuje postów Ko­
łowych z szeregu tych, co pracą organiczną nam 
oczy wykłnwają, ma jeszcze na tyle śm iałości, że 
licząc na to, iż nikt nie wie w krajn  o lekkomyśl- 
nem absentowaniu się posłów konserwatywnych, 
występuje z kazaniem do ludowców, gdy może raz 
w kilka czasy, przypadkowo nie przyszli. (Posłowie 
ludowi bardzo regularnie i prilnie uczęszczają na 
posiedzenia Izby. Doniesienie „Ozasu" je s t bardzo 
podejrzane. — Przyp. red.)

W ięc napisałem od ręki tych kilka słów, abyście 
wiedzieli, że posłowie konserwatywni swojem absen- 
towaniem się w Izbie tylko gorszącym dla innych 
stronnictw  mogą być przykładem.

cnej; na wschód zaś granice tej posiadłości sięgać 
mają dalefeo poza jezioro Czad i jeżeli nie po Nil, 
to przynajmniej po państwo W  a d  a i.

Na przestrzeni jednak tych projektowanych zdo­
byczy, które przeciąć ma kiedyś wielka linia kole­
jowa, sięgając od Algiern aż do zatoki Gwinejskiej, 
znajduje się jedeD niewygodny dla Francuzów są­
siad, a je s t nim niezawisłe c e s a r s t w o  M a r o ­
k a ń s k i e .  Otóż od pierwszych prawie chwil za­
jęcia Algieru rząd francuski ma ciągłe zatarg i z 
tym sąsiadem, powiększając nieraz terytoryum  swych 
posiadłości jego kosztem. W  ostatnich czasach w 
opinii francuskiej ugruntowało się silne przekona­
nie, ż e  F r a n c y a  m n s i  z a j ą ć  M a r o k k o .  
Oczywiście fakt zaoorn może być dokonanym tylko 
na podstawie, choćby błachych w gruncie rzeczy 
pozorów. Takiemi pozorami są teraz ciągle za ta r­
gi graniczne podczas zajmowania przez Francuzów 
oaz, położonych na południe od Marokko (T n a t , 
T a f i 1 e t  i t. d.), nieotrzymanie zadosyć uczynie­
nia za zamordowanego Francnza, nazwiskiem P o n -  
z e t ,  wyjazd misyi dyplomatycznej marokańskiej, 
kióra odwiedzi Londyn, Berlin, Petersburg, lecz 
pominie P aryż i t. p.

Dzienniki szowinistyczne francuskie wzywają 
rząd, aby bez długich ceregieli anektował Marokko. 
Inne zaś — nmiarkowańsze, domagają się od D e 1- 
c a i s e g o ,  aby skorzystał ze sposobności i zazna­
czył doniosłość potęgi francuskiej w północno - za­
chodniej Afryce przez uregulowanie granic posia­
dłości francuskich od strony Marokka. W ątpić je ­
dnak należy, aby już w najbliższych czasach rząd 
francuski rozpoczął tak poważną kampanię, chociaż 
je st rzeczą pewną, że kwestya marokańska weszła, 
jak  to mówią, „na tapet" , i że rozwiązaną być 
musi. F rancya zaś, jako mocarstwo najwięcej inte 
resowane, będzie miała w takim razie gios roz­
strzygający.

Jeszcze przed zajęciem E r y t r e i ,  a mianowicie, 
gdy F rancya okupowała T n n i s  w 1881 ..r., Wło 
chy zaznaczyły swe pretensyę do T r  y p o 1 i s n 
Okupacya, dokonana przez Francuzów, wywołała 
ostry za targ  między gabineten rzymskim a pary­
skim i była jedną z przyczyn ochłodzenia się sto­
sunków francusko - włoskich, którege w zupełności 
dotąd nie nsnnięto. Rząd włoski bowiem, spostrzegł­
szy, że Francuzi znów rozszerzyli swe posiadłości 
północno-afrykańskie, oświadczył, iż nadszedł czas 
zajęcia przez W łochy Trypolisn. Temu jednak 
sprzeciwiono się tak  energicznie z Paryża, że ga­
binet rzymski, nie chcąc się narazić na wojnę z 
Francyą, ustąpił.

Dziś przecież stosnnki się zmieniły. Francya, 
zmierzając oczywiście do rozwiązania kwestyi ma­
rokańskiej na swoją korzyć, poczyniła prawdopo­
dobnie pewne ustępstw a Włochom, które tw ierdzą, 
z racyi swego położenia Trypolls powinien stać 
się ich własnością. Kto wie, czy w czasie ostatnich 
odwiedzin eskadry włoskiej w Tulonie pewnych w 
tym kiernnkn nie zawarto układów.

letaniem, który dąży za wirtuozem, jako wieczny, ska“ w Krakowie 100 koron. Ks. Adam Orłowski

„Manru" Paderewskiego.

Nowe kwestye.
Po kwestyi pułnJniowo-afrykanskiej i chińskiej — 

że już nio sięgamy dalej — które tak  mocno za j­
mowały cały świat, przyszła obecnie kolej na kwe­
stye: m a r o k a ń s k ą  i t r y p o l i t a ń s k ą .

A fryka sta ła się obecnie jedyną częścią świata, 
w której mocarstwa europejskie mogą czynić na­
bytki terytoryalne. Jesteśm y tedy świadkami walki 
konkurencyjnej tych mocarstw na „czarnym konty­
nencie", trw ającej la t przeszło trzydzieści. Anglia 
zajęła E gipt w 1883 r. nibyto czasowo, lecz dotąd 
nie zamierza go opuścić. T eraz znów przez wciele­
nie republiki T ransw aalskiej i Granii znacznie roz­
szerzyła swe posiadłości południowo - afrykańskie. 
Niemcy w ubiegłych dwudziestu latach nabyły zna­
czne tery torya na wschodnim i zachodnim brzegu 
Afryki środkowej. Ubogie Włochy nawet starały 
się stworzyć dla siebie kolonię nad Morzem Czer- 
wonem. Lecz je s t jedno państwo —• nie biorąc w 
rachubę drobniejszych posiadłości Hiszpanii i P or­
tugalii — które już la t temn siedmdziesiąt stanęło 
silną nogą na lądzie afrykańskim i wciąż na nim 
rozszerza swe posiadłości. Tem państwem jest 
F r a n c y a .

Po zajęcin A l g i e r u  za czasów K arola X, 
wszystkie kolejno po sobie następujące rządy fran­
cuskie zrozumiały doniosłość posiadłości w Afryce 
i dążyły do ich powiększenia. A więc, z jednej 
strony posterunki wojskowe francuskie posuwają 
się nieustannie na połndnie od Algiern w głąb Sa­
hary, z drogiej zaś strony od S e n e g a m b i i  ku 
wschodowi wzdłnż N i g r  n w kiernnkn jeziora 
C z a d .  W  ten sposób zam ierzają Francuzi wejść 
w posiadanie olbrzymiej przestrzeni lądu afrykań­
skiego, zamkniętej morzem Sródziemnem od północy 
i Oceanem Atlantyckim od zachodn, a sięgającej 
na południe mniej więcej po 10° szerokości półno-

Sprawozdawca muzyczny dziennika „W iener 
Abendpost" p. Robert H i r s c h f e l d  napisał o 
pierwszem przedstawieniu opńfy Paderewskiego p. t.

Manru" w Dreźnie (dnia 29 maja b. r.) bardzo 
zajm ujący feleton, z którego podajemy kilka ostę­
pów.

„Paderewski — pisze Hirschfeld — sta ł się w 
W iedniu wirtuozem, potem na wielkiej arenie jako 
pianista światowem imieniem, światowem pojęciem. 
T eraz w yruszył ua nowy pochód jako twórca. P a ­
derewski miał stać się dla św iata nowem nazwi­
skiem, nowem pojęciem. Tej zmianie frontu przy­
patryw ała się zdała generalieya sztuki z napręże­
niem, sam Joachim pociągnął do Drezna, na miej­
sce świetnego zdarzenia; niezmierzone obszary owych 
części świata, które hołdują sztuce fortepianowej 
Paderewskiego, wysłały deputacye; na uroczystym 
akcie nie brakowało api młodości, ani piękności; 
dokoła manewrującego artysty  stanęło pełne ocze­
kiwania koło kobiet, promieniejących piękności. Ale 
on wykonał wprawdzie kilka pięknych ewolucyj. 
wogóle jednakże nie ruszył się z miejsca; został, 
czem był: wirtuozem, obecnie także olśniewającym 
wirtuozem styln W agnera, nastroju, orkiestry.

„Jnż przy samym tekście, nazwauym przez an- 
tora poematem, zaczęła się pomazać siła wirtnozyj- 
Dł FaderewsLiego; wplótł myśl do bezmyślności, 
płaskośc okrył dowcipem, dc partactw a wprowadził 
harmonię, jąkanie przemienił w mowę i Iekkiem 
posunięciem zbliżył do sztnki „poemat" Nossiga, 
poemat, który zam iast posunięcia, zasłużył na. ko­
pnięcie („P eda ltritt"  w oryginale). Ten mozolny 
proces przemiany wyczerpał zupełuio potężną siłę 
Paderewskiego i nie dał wolności jego wyobraźni. 
Troskliwy i .zatroskany zajmuje się artysta  szcze­
gółami, które przepięknie ozdab!a z całym smakiem 
dekoracyjnym, zawsze jednakże od tej roboty od­
skakuje, łamie nienstannie dramatyczną linię i pra­
cuje dla chwilowych celów estetycznych. Zbiera 
piękności; wybiera efektowne rzeczy, barwy czaru­
jącego blaskn; rozkłada z całym zasobem sztnai 
światło i cienie, on, mistrz w szczegółach, w te ­
chnice dekorytywnej. Przebiega całą klaw iaturę 
lndzkich ncznc w górę i na dół; nważa na właści­
wą polifonię nastrojów i gtosów, wzrusza, porywa, 
zapala. Nie da się uwieść nigdy trywialności, za­
wsze pierwszorzędny światowiec w sztuce, rozrzu­
tny, nigdy nie skąpiący środków artystycznych, nie 
lękający się nigdy, zawsze zgrabny.

„A jednak wszystko to. wszystko jest tylko sztu­
ką estradową, nczuwaniem publiczności, prodnktem 
i produkowaniem się; w tem obmyślania braknje 
rzeczywiście twórczej myśli, która, wolno i nieświa­
domie powstając, nie uciskana przez aranżowanie, 
unosiłaby się w kierunku wielkiego dramatycznego 
pochodu. W  technicznem środowiskn widzimy P a ­
derewskiego, jakim  go znamy, ale go nie widać, 
w motywach, które tkw ią w modernistycznym styln 
deklamatorskim, nie pozwalającym naw'et na ich 
rozwinięcie, albo w pieśniach cygańskich, użytych 
w sposób pełen pomysłowości, w pieśniach, które 
śpiewają cyganie, wędrujący pomiędzy Polską a 
W ęgrami. Edward Schiitt, najwybitniejszy towa­
rzysz Paderewskiego ze szkoły Leszetyckiego, po­
siada w każdym swoim temacie niezaprzeczoną, je- 
mn właściwą cechę; n Schiltta pomieszanie francu­
skich' i słowiańskich żywiołów pozostanie zawsze 
natnralniejszem , niż n Paderewskiego, n którego 
widzimy dziwaczny sojnsz słowiańskiej sztnki z no- 
wo-niemieckim stylem operowym: wewnętrzna sprze­
czność, której nie zdołało nsnnąć nawet wirtuozo- 
stwo Paderewskiego.

„Alfred Nossig jest przeciwnie zawodowym dy-

a natnralnie bardzo mały cień wobec wysoko uno­
szącego się słońca sławy Paderewskiego. Je s t dy­
letantem, czy modeluje rysy  Paderewskiego jako 
pozorny rzeźbiarz, czy w hymnologicznym oddziale 
księgarni Seemanna składa w cichości przed Pade­
rewskim hołdownicze nktony, czy wreszcie przed 
swoim ideałem rozkłada libretto, będące kiepskiem 
tłumaczeniem z polskiego".

Załatwiwszy się w dalszym ciągn swej recenzyi 
z p. Nossigiem, powraca p. Hirschfeld znowu do 
Paderewskiego, którego muzyce oddaje wielkie po­
chwały, zwłaszcza pod względem instrum entacyi i 
orkiestralnym.

„B erliner T ageblatt" w telegramie z Drezna do­
nosi, że operę Paderewskiego przyjęła publiczność 
z nadzwyczajnym aplanzem, że jednakże czysto a r­
tystyczne powodzenie było mniejsze.

„Neue Freie P resse" również w telegramie za­
znacza, że -utwór naszego rodaka wywołał prawdzi­
wy entuzyazm, który po największej części był za­
służony. W  podobny sposób w yrażają się inne nie­
mieckie pisma.

P. St. Meliński, który ze Lwowa udał się dla 
„M anrn" do Drezna, opisLje swoje wrażenia w „Ku- 
ryerze Lwowskim".

„Libretto — pisze p. Meliński — wielokrotnie 
wspólnie z Paderewskim przerabiane i zmieniane 
celuje nadzwyczajnemi zaletami scenicznemi. Sam 
pomysł, starcie się i walka dwóch odrębnych ży 
wiołów: ludowego tatrzańskiego z koczownikami cy­
gańskimi, wybornie nadawał się do nagromadzenia 
wysoce dramaiycznych i potężnych konfliktów dra­
matycznych".

A oto przebieg przedstawienia w opisie p. Meliń- 
skiego:

„Cisza zaległa zapełniony teatr, gdy od pulpitu 
podniósł pałeczkę dyr. Schuoh i odezwała się wspa­
niała, z 75 muzyków złożona orkiestra. Uwertury 
„M anrn" nie posiada; po kilku taktach, w którycn 
prześliczny temat, powtarzający się wielokrotnie 
w ciągn opery ma obojka, podnosi się zasłona, a 
scena przedstawia kiajobraz tatrzański. Na scenie 
rojno i gwarno: to dożynki.

„Piękna od pierwszej chwili muzyka, w której 
niejednokrotnie odzywają się nasze swojskie tematy 
ludowe, potęguje się z każdą sceną, a finał z prze­
pyszną muzyką baletową (taniec zbójnicKi) i chó­
rami, wywiera potężne wrażenie. — Drngi akt ró ­
wnież nie posiada przygrywki. Starcia dramatyczne 
na scenie mnożą się, piętrzą. — Ulana (pani Krull) 
śpiewa przedziwnie piękną kołysankę, za sceną zaś 
hen z poza wirchów dolatują dźwięki cygańskiej 
melodyi i podniecają w Manrn (p. Ant.hes) tęsknotę 
za.swoim i, za swobodą, za cyganami. To natennione 
solo skrzypcowe je s t prześliczne, porywające, tyle 
w niem uczucia, tyle poezyi. — Następuje dnet 
Ulany z Manrn; oryginalny w koncepcji, prześli­
czny w melodyi, bynajmniej nie banalnej, przykuwa 
nwagę słuchacza, nnosi go, zachwyca. Knrlyna po 
raz drugi spada, a słnchacz marzy dalej, upojony 
dźwiękami potężnego dnetn miłosnego. — Akt 
trzeci pusiada jnż introdnkcyę orkiestrową. Tu 
w Dreźnie grano to cacko orkiestrowo przy spu­
szczonej zasłonie, zaś pp. Pawlikowski i Spet.rino 
mają zamiar wykonać to we Lwowio przy podnie­
sionej zasłonie.

Orkiestra w mistrzowski sposób ilustru je nad­
ciągającą bnrzę. Bnrza w przyrodzie i bnrza w ser­
cach! W śród tego na scenę wpada znękany Manru; 
jnz ma dość miłości i pieszczot Ulany, on pragnie 
swobody, on chce być nadal cyganem... Czarne 
chmury pędzą z fca wichrów przysłaniając całunem 
księżyc. Znużony, wyczerpany, pada Manru i usy­
pia snem c ę ż k im , niespokojnym. A orkiestra gra 
ciągle, gra wspaniale i przypomina w formie remi- 
niscencyj motywów wszystko to, cośmy aotąd 
w operze słyszeli. W ięc i motyw przewodni Ulany, 
i motyw chytrego Mefista-górale, U roka, a więc 
motyw miłosny i motyw zdrady słyszymy w ury­
wanych co kilka taktów wspomnieniach to wszystko, 
co przeżyli i odcznli bohaterowie tej wioskowej 
tragedyi. Tak zastaje śpiącego Manru sprowadzona 
przez Uroka banda cyganów. N astępują sceny d ra­
matycznie i muzycznie tak potężne, że opisać się 
nie dadzą — to mnsi się widzieć i słyszeć. Na­
miętna syrena Aza ostatecznie odnosi zwycięstwo 
nad chwiejnym Manrn, porzuca herszta bandy Orosa 
i z powodzeniem wrabi dawnego kochanka. Opuszczo­
na przez Manrn biedna Ulana topi się w jeziorze, 
a prawie w tej samej chwili zdradzony przez Azę 
O ro s , strąca swego nieszczęśliwego rywala Manru 
w przepaść tnż za Ulaną. Jak  syk jadowitego węża, 
okrzykiem złowróżbnej pokraki Uroka: „Oto, masz 
go!" — kończy się opera."

PodalUmj głosy prasy naszej i obcej o tej ope­
rze Paderewskiego, który oduiósł, ,ak widzimy, po­
mimo zastrzeżeń ze strony niektórych niemieckich 
krytyków, prawdziwy tryumf. Pann Schnchowi, dy­
rektorowi opery w Dreźnie, należy się szczere uzna­
nie za staranne wykonanie dzieła.

Od Administracyr.
Celem u regu low ania  n ak ład u  upraszamy 

o wczesne oanowienie (zniżonej od sty­
cznia p. r.) prenumeraty, któ re j w arunki 
podano w n a g ł ó w k u ,  obok ty tu łu  dzien­
n ika.

P r e n u m e r a t ę  zam iejscow ą i m iejscową 
przyjm uje tylko A dm in istraeya „Nowej 
R eform y" w K rakow ie i ageneye, wym ie­
nione w nagłów ku dziennika .

K p o n i k ^ .

Kraków, 1 czerw ca .

Na cele dobroczynne. Rada nadzorcza krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na 
odbytem wczoraj posiedzeniu, przyznała z funduszu 
dyspozycyjnego zasiłki następującym instytneyom i 
korporacjom . Otrzymali zatem: Zakład staruszek i 
kalek w Krakowie 100 koron. Zakład św. Heleny 
we Lwowie 100 koron. Zgromadzenie SS. Felicya- 
nek w Czerniowcach 200  koron. Zgromadzenie S8. 
N azaretanek w Krakowie 1 0 0  koron. Ochronka ma­
łych dzieci i szwainia ubogich dziewcząt we Lwo­
wie 150 koron. Kolonia lecznicza dla dzieci w 
Rabce 200  koron. Kolonia lecznicza dla dzieci w 
Rymanowie 200 koron. Tow. tanich mieszkań dla 
robotników 500 koron. Dom pracy na Kazimierza 
w Krakowie 200 koron. Stów. „Przyjaźń krakow-

proboszcz rz. kat. w Tyraw ie wołoskiej 100  Koron. 
Zarząd Towarzystwa ochronki małych dzieci w Chrza­
nowie 100 koron. Przytulisko uczestników powsta­
nia 1863 4 w Krakowie 100 koron. Szpital Boni­
fratrów  w Krakowie 150 koron. Ks. p rałat dr 
Smoczyński imieniem kościoła św. Floryana w K ra­
kowie 400  koron. Ochronka • dla dzieci w Zbarażu 
200 koron. Zgromadzenie ŚŚ. Sakram entek we Lwo­
wie 100 koron. Zgromadzenie ŚŚ. Felicyanek w 
Krakowie 200 koron.

Oprócz tego Rada nadzorcza na posiedzeniu za­
ję ła  się sprawą em erytalną nrzędnizów Towarzy­
stwa i załatw iła szereg spraw adm inistracyjnej na­
tury.

Z uniwersytetu. P. E rnest Jan  Trnskolaski, 
rodem z Kołomyi, otrzymał dziś na tutejszym uni­
wersytecie stopień doktora praw.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnego kredytu odbędzie się w poniedziałek 
dnia 3 b. m. o godz. 4 po południu.

W sprawie nowej apteki piszą nam z miasta: 
Liczni obywatele dzielnicy IV, VI i V III domagają 
się otworzenia nowej apteki, gdyż tylko te okolice 
miasta, z nowodn zwrostn Krakowa w trójnasób 
się powiększyły, a mieszkańcy ich mnszą nieraz 3 
do 4  kilometry dążyć do apteki. Komisya sanitarna 
na posiedzeniu swern dnia 29 m aja uchwaliła o- 
tw arcie nowej apteki na Stradomin, gdzie na je­
dnej linii, prawie na jednej nlicy, znajdnją się 
cztery apteki i dwie droguerye, goy w dzielnicy 
VI i LIH, gdzie prawie połowa Krakowa mieszka, 
ani jednej niema apteki.

Najpotrzebniejsza apteka hyłaby na rogn ulicy 
Dietla i Starowiślnej, gdzie łączą się uiejako nlice 
Starowiślna, D ietla, Trzeciego Maja, Wielopole, 
Grzegórzki, Zyblikiewicza, Jasna, Zielona, Sebastya- 
na, Dajwor, Brzozowa, Bożego Ciała, Podgórska 
itd., gdzie obecnie największy ruch pacuje, a przez 
połączenie nlicy Starowiślnej mostem z Podgórzem 
i przez zaprowadzenie tram wajn elektrycznego miej­
scowość ta  jeszcze bardziej się ożywi. Obecnie od­
ległość do apteki najbliższej wynosi tu pół godziny 
drogi. Drugą stosowną na aptekę miejscowością jest 
nlica Karmelicka, która również apteki dotąd niema.

Zebranie pod golem niebem. Pierwsze tego ro- 
dzajn zebranie Indowe, zwołane przez partyę so- 
pyalistyczną, odbęuzie się ju tro  w niedzielę na pla­
cu Groble o godzinie 10 przed południem. Porzą­
dek dzienny: B rak pracy Położenie polityczne w 
kraju. Jeżeli i ju tro  taki npał będzie jak dzisiaj 
(35 stopni reum. w cieuin), zeoranie będzie chyba 
bardzo nieliczne.

Śluby. Dziś przed połndniem w kościele 0 0 . F ran 
ciszkanów pobłogosławiony został związek małżeń­
ski dra M aryana Smolnchowskiego, profesora uni­
wersytetu lwowskiego, z panną Zofią Baraniecką, 
cóGtą nieżyjącego jnż profesora uniwersytetu J a ­
giellońskiego i Zofii z Pfanhanserów. Po ślnbie 
państwo młodzi wyjechali na jubileusz uniw ersytetu 
w Glasgowie, gdzie prof. Smolnchowski będzie przed­
stawicielem uniwersytetu lwowskiego.

Dziś o godzinie 10 przed południem w kościele 
św. Salwatora ua Zwierzyńcu pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy p. Witoldem Noskow­
skim, członkiem redakcyi „Głosn Narodu", a panną 
Leokadyą Turowską, córką Jana i Felicyi z Niemo- 
jewskich.

Dzisiaj w keściele Sióstr Felicyanek na Smoleń­
sku pobłogosławiony został związek małżeński pan­
ny Franciszki Staszczykówny, córki inspektora s tra ­
ży akcyzowej, z p. drem Maryanem K lejąW nrzę- 
dnikiem m agistratu krakowskiego.

W  W allsee odbył się dziś ślnb panny Maryny 
Miłkowskiej, córki nestora powi°ściopisarzy na­
szych, Zygmunta Miłkowskiego (Teodora Tomasza 
Jeża) z d r Stanisławem Weilem.

Dnia 4 czerwca odbędą się śluby: w kościele 
0 0 .  Karmelitów p. Jan a  Krzyżanowskiego, urzędni­
ka miejskiej Kasy pszczędności, z panną Maryą 
Hablińską, córką P io tra  i Ludmiły Hablińsklch, a 
w kościele św. Mikołaja p. dra Michała Racławi­
ckiego z panną Zofią Lnbicz Jaworowską.

Oddział kolarski „Sokoła" wyjeżdża jn tro  na 
okoli zlot okręgowy do Bochni. Zbiórka i wyjazd 
o godz. 6 zrana z rogatki mogilskiej.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie odbył się pod przewodnictwem dra 
A ngusta Witkowskiego, profesora Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, od dnia 23 — 29 ma,m Egzamin zdali: 
Adamski Zygmnnt, Bednarczyk Stanisław  (z odzna­
czeniem), B eieert Ferdynand, Bielański Jan  . Bren- 
ner Szymon, Cieź Jó zef, Cyganiewicz Stanisław, 
Długocki Franciszek, Fendler Saul, Janik  W incen­
ty, Kosterkiewlcz Apolinary, Kostrzewski Józef, Le­
ser Maurycy (z odznaczeniem), Margnlies Dawid, 
Maschler Izydor, Mieszkowski Feliks, Nawrot Edward, 
Niissenfeld Józef (z odzn.), Rothhirsch Roman, Szy- 
bowski W ładysław. Szymczakowski Stanisław, Ta- 
fler Cliaim, Zachemski Antoni Trzem uczniom po­
zwolono po wakacyach powtórzyć egzamin z jedne­
go przedmiotu.

Kurs pożarniczy w Krowodrzy zakończył się 
wczoraj egzaminem z nauki teoretycznej i popisem 
z ćwiczeń praktycznych — w obecności prezesa i 
sekretarza Rady powiatowej krakowskiej - delegata 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i w. i. Oka­
zał się bardzo dodatni rezultat tej k ró tk ie j, lecz 
do najprostszych i najpotrzebniejszych zasad zasto­
sowanej nauki, co je st niewątpliwą zasłnerą instru­
ktorów, pp. Szczerbowskiego i Baygera.

Po ukończonym popisie zebrali się uczestnicy 
w sali Rady gminnej , gdzie kierownik k n rsn , p. 
T urski zamknął go, wyrażając podziękę wydziałowi 
Rady powiatowej i Związkowi straży pożarnych ocho­
tniczych za podjęte starania — poczem rozdano świa­
dectwa na instruktorów wiejskich pogotowi pożar­
nych.

Podziękowanie. C i e s z y n ,  31 maja. Za umie­
jętne pokierowanie SDrawy naszej wycieczki, za ser­
deczne sprawozdanie o niej, za jej ułatwienie i n- 
przyjemaienie, za serdeczne powitanie nas, gościnne 
przyjęcie i opiekę nad młodzieżą naszą: wyrażają 
Dodpisani najszczerszą podziękę świetnej Reprezen­
ta c ji miasta, szanownej Redakcyi „Nowej R efor­
my", szanownemu Komitetowi, złożonemu z pp, 
profesorów gimnazyalnych i nczniów krakowskich, 
jakoteż wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do uskutecznienia i uświetuienia 
tej wycieczki.

Z uszanowaniem Pan/lak Piotr, Hahnrc Fran- 
'■istek, Liihiic-eirski Jan.

Członkiem Akademii umiej, w Wiedniu został 
wybrany prezes krakowskiej Akademii Stanisław 
hr. Tarnowski.

Z lwowskiego szpitala powszechnego. W y ­
dział krajowy postanowił nrządzić przy powszech­

nym szpitaiu we Lwowie osobne ambniatorynm dla 
chorób uszn, nosa™ gardła i  krtan i i zamianował 
dra Zygmunta Spalkego kierownikiem ? ordynaryu- 
szem tego oddzjało.

P. Aleksander Bandrc>wski przybył do Lwowa 
dla wzięcia udziału w przedstawieniach opery „Man­
rn " . W  poniedziałek da znakomity artysta  w te a ­
trze miejekim koncert przy współudziale orkiestry 
teatralnej, na którym wykona szereg utworów wa­
gnerowskich.

Wybory do rady gminnej w Zakopanem, które 
odbyły się przed tygodniem, dały następu,ący re­
zultat: wybrano 17 górali, a 1.3 mieszczan.

Nowy SąCZ, 31 maja. Poparzeni podczas one- 
gdajszego pożaru „na Załuhińczn" Abraham Nen- 
teld i jegn żona, zmarli po strasznych męczar­
niach.

Dostawiono tn Stanisława Bieniaka, podejrzanego 
o zabójstwo P io tra  Udzieli w Kamienicy (Lima 
nowa).

Na 320.000 koron oceniono szkody zrządzone 
przez pożar w Oleszycach, ubezpieczone w kraaow- 
skiem Tow. wzaj. nbezp.

ZaKOpane, 31 maja. Dziś W nocy umarł tn w 
35 rokn życia dr Maryan H a w r a n e k ,  właści­
ciel znanego zakładu leczniczego dla chorych na 
płuca. Ś. p. Hawranek przybył do Zakopanego przed 
siedmin laty, pracował tn szereg la t w zakładzie 
dra Chramca, jako lekarz asystent, poczem otworzył 
własne sanatorynm w pięknej willi przy nlicy Za­
moyskiego. Choroba, tkwiąca oddawna w jego or- 
nizmie, rozwinęła się w ostatnich czasach z po­
woda wytężonej pracy, jakiej wymagało prowadze­
nie zakładu, przeznaczonego wyłącznie dla cię żko 
chorych i dziś skończyła się oddawna już przewi­
dzianą katastrofą.

Trenczyn, 31 maja. Sezon n nas już się roz­
począł Knracynszów zjechało dotąd około 450, 
między nimi kilkudziesięciu Polaków. Dwie muzyki 
uprzyjem niają pobyt; mieszkania są tanie, porządki 
wzorowe.

Jubileusz artysty. Obchód jubileuszu sceniczne­
go p. W incentego Rapackiego odbędzie się dnia 14 
b. m. wieczorem w teatrze Wielkim. Na przedsta­
wienie jubileuszowe znakomitego artysty  i untoia 
dramatycznego wybrano dram at jnb ilata p. t. „W it 
Stwosz".

Górą karność wojsknws! W  spokojnej Ant­
werpii podczas ćwiczeń gwardyi obywatelskiej przy­
szło do’ sprzeczki między oficerem a szeregowcami, 
którzy zburzyli następnie dumek stróża placn ćwi­
czeń. Dla ochrony oficerów zawezwano pomocy p0. 
licyi. Jednego gwardzistę aresztowano — inni zaś 
wśród śpiewn marsylianki przeciągał1 ulicami.

Nulla dies sine linea. Z Krotoszyna zamówiła
sobie prasa hakatystyczna następuiącą korespon- 
dencyę:

„W  tntejszem królewskiem gimnazynm Wllnel- 
ma rozporządzono, ażeby wszyscy uczniowie w dro­
dze do szkoły i z powrotem, a mianowicie w g*- 
mnazynm sam sm rozmawiali wyłącznie p° niem-e- 
ckn. Je s t to rzeczą znamienną, że tego rodzaju zu­
pełnie usprawiedliwione zarządzenie wogóle okazało 
się koniecznem. Uczniowie polscy, których zresztą 
przy rozdawaniu wolnych miejsc tak samo się n'  
względnia, jak  Niemców — rozmawiają atoli mi™0 
to dalej po polskn, nie biorąc najmniejszego wzg‘>t- 
dn ua swych współuczniów niemiockich. Co więcej
0 opuścili się nawet wprost demonstracyi! W  ubie­
głym tygodniu odbyły się dwie letnie wyęieczki 
uczniów. Trzy najniższe klasy pojechał.* koleją <1°. 
Żerbow t ni>.s-ua fto-Sflt.dn. do 'Jarocina  obie te rc je  
do Milicza, padczas gdy seksta, kw inta i kw arta 
powędrowały do Zdnn. Podczas tych wycieczek pol­
scy uczniowie nie wahali się śpiewać pie»ni pol­
skich. Go więcej, wzywali nawet do milczenia swych 
wspólnczniów niemieckich, gdy ci zaintonowali; 
„Oentschland, Dentschland, iioer Alles!" Ucznio­
wie, którzy odwiedzają niemiecką szkołę, a mimo 
to okazują przy każdej sposobności swoje polskie 
usposobienie i swą nienawiść do niemczyzny, to 
zaiste piękne widowisko."

„Dziennik Poznański" dodaje od siebie do tej 
korespondencyi następującą nwagę: „Nie nlega wąt­
pliwości, że i ta  wiadomość je s t wprost nieprawdzi­
wą, albo co najmniej przesadną. Być może, że za­
szedł jakiś pojedyńczy wypadek, a niewinnema ja- 
kiemn odezwania się chłopca nadaje się charakter 
nkartowanej prowokacji. Taką niegodną bronią 
walczą przeciwko uam niemieckie gazety i ' ch ko- 
respondenci."

Ależ prasa hakatystyczna —■ jak  my to sobie 
pozwalamy zaznaczyć — ma tysiące podobnych ko- 
respondencyj, zamówionych i dostarczanych ńa za­
wołanie.

Berlin, 28 maja. Zarząd Kasy bratniej pomocy 
przy Towarzystwie nankowem Polaków w Berlinie 
nprasza niniejszem niewiadomych mu z ohecnego 
miejsca zamieszkania dłużników o niszczenie się do 
dnia 1 lipca b. r. z dłngów, zaciągniętych w Kasie. 
Zarząd powołnje się na wysoki cel instytncyi i 
świętość grosza publicznego, i spodziewa s ię , że 
prośba jego uwzględnioną zostanie, dodając, że 
w razie niezastosowania się do prośby niniejszej, 
zmuszony będzie nazwiska dłużników zalegających 
w pismach wymienić i p re tensji Kasy na drodze 
sądowej dochodzić. Haweli Tepicht, przewodniczą­
cy. Stefan (Iłotetwki, sekretarz, — Charlottenbnrg, 
Pestalozzistrasse, Nr 28.

W szystkie pisma polskie prosimy o powtórzenie 
powyższej odezwy.

Powódź W Paryżu. Przed kilkn dniami nawie­
dziła stolicę Francyi bnrza z ulewą, skutkiem cze­
go w niektórych dzielnicach nastąpiła powódź. V o 
da uszkodziła znaczną liczbę budynków, a kilka 
nawet zdołała częściowo zburzyć. Snteryny pałacn 
ambasady niemieckiej, gmachn ministerstwa wojny
1 „Teatrn francuskiego" pełne były wody. W  par­
ku tniieryjskim  wyrządżiła powódź szkody W on- 
dynkach wystawy ogrodniczej. Ogół szkód oceniają 
na 2 miliony franków.

0 nowej katastrofie w kopaini przynoszą wie­
ści pisma zagraniczne. W  Dayton w Tennesee, w ko­
palni węgla Richland, nastąpił wybuch, skutkiem któ­
rego 21 górników postradało życie, a 9 pouiosło 
śmiertelne obrażenia.

Walka o czaszkę Mozarta. W  zbiorze czaszek
ja k 1 pozostawił prof. Hyrtl, znaiduje się też czaszka 
Mozarta. Zuakomiiy anatom zapisał ją  w testam en­
cie rodzinnemn miastn mistrza , S akburgow i, ip1 z 
postanowienie to nie zostało dotąd wykonane, albo­
wiem zarówno miasto samo, jak  i tamtejsze „Mo- 
zartenm " roszczą sobie prawa do tej relikwii. Hyrtl 
otrzymał ją  kiedyś w darze od brata, który urato­
wał czaszkę, gdy otwierano grób Mozarta; g iabarz 
cisnął ją  i omal nie roztrzaskał.

Lombroso O Brescim. W  tnryńskiem piśmie

Kapelusze, Cylindry P. <6 C, M ig a
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p. t. „Stam pa" umieścił znany włoski psychiatra 
Cezare Lombroso artyknł o Brescim, który nieda­
wno odebrał sobie życie w więzienia.

Bresci — powiada Lomoroso — k t óry od mie 
siąca znajdował się w najstraszniejszem  z naszych 
więzień w Santo Stetano, od kilku dni był niespo­
kojnym, a od tygodnia nie chciał przyjmować ża­
dnego pożywienia i ulegał napadom faryi. W  osta­
tnim dniu był spokojnym, przynajmniej pozornie i 
w stanie uspokojenia odebrał sobie życie. Dla zna­
jących istotę więzień i psychologię zbrodniarzy, nie 
był ten czyn niespodzianką.

Bresci był „krym inaloidą“ , który wyszedł z ubo­
giej rodziny i miał więcej ambicyi, niż na to ze­
zwalało jego socyaine stanowisko. Zaledwie wydo­
stał się z nędzy, zaczął słuchać mów i wykładów 
anarchistycznych, Które odpowiadały jego zasadom 
z czasów, gdy cierpiał niedostatek. Te idee w nie­
wykształconym jego unyśle wzrosły, gdy wyjechał 
do Ameryki i osiadł w Pattersonie, gnieździe anar­
chistów.

Bresci pod względem fizycznym nie był typem 
zbrodniarza, inteligeneya zaś jego była bardzo ogra­
niczoną. Poczucie moralności zostało w jego duszy 
przytępione przez fanatyzm, nie ucznwał też wy­
rzutów sumienia. W ogóle rozważając wszystkie zna­
mienne cechy jego nmysłu i serca, nazwał go pro­
fesor Lombroso ,,kryminaloii*inW) osobnikiem, wa­
hającym się pomiędzy typem zbrodniarza a typem 
normalnym człowieka.

Wiadomo, że zbrodniarze skłonni są do samobój­
stwa, przyczem często cierpią na t. zw. „obłęd cel- 
kowy“.

Planowania. Prezydent ministrów zamianował magi 
stra farmacyi Józefa Hetpera asystentem zakładn dla 
badaDia środków spożywczych w Krakowie.

Odznaczenia. „W iener Ztg" ogłasza: Cesarz nadał k ie­
rownikowi wydawnictw szkolnych insty tu tu  imienia Os­
solińskich we Lwowie, p .  Władysławowi Bełzie, ty tu ł 
radcy ceatsuMs#0- a kierownikowi drukarni tego insty­
tu tu , p Jułinszowi Birkenmayerowi, złoty krzyż za- 
słiuii.

Składki. Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożył p. 
d / Wł. B artm ański 8 K, zebrane na wieczorku poże­
gnalnym Ślązaka p. Cienciały w Radłowie.

Kohkursy. Ogłasza się konknrs na  następujące posady 
w semin«ij ich nauczycielskich: I) na posadę nauczy­
ciela głównego w seminarynm nauczycielskiem męskiem 
w Krakowie z kw alifikacyą nauczycielską do szkół śre­
dnich z m atem atyki i fizyki jako przedmiotów głównych, 
ew entualnie historyi naturalnej jako przedmiotu głó­
wnego, a matem utyki i fizyki jako przedmiotów poto 
cznych;

2) na posadę nauczyciela .głównego w seminarynm 
nauczycielskiem żeńskiem w Przemyślu z kwalifikacyą 
Danczycielską do szkół średnich do udzielania nanki ję­
zyka niemieckiego jako przedmiotu głównego, a przy­
najm niej z kw alifikąoją do szkół wydziałowych z przed­
miotów grnpy językowo-historycznej;

3) na posadę nauczyciela szkoły ćwiczeń seminarynm 
nauczycielskiego w Tarnopolu z kw alifikacyą nauczy­
cielską do aakół wydziałowych.

Odnośnie do ogłoszenia w nrze 123 „Gazety Lwow­
skiej" oznajmia się, że konknrs celem obsadzenia posa­
dy zastępcy prokuratora państw a w Tarnopolu, ewen­
tualn ie  przy jun1 ' prekuratoryi w Galicyi wschodniej 
takiej posady, unj^wa 15 b. m.

(„Gazeta LwowBKa" Nr 124.)

Na dar narodowy 3 maja dla Towarzystwa 
„Szkuły ludowej" złożyli w dalszym ciągu w K ra­
kowie: na lisię p. PolleroweJ koroa 7, urzędnicy 
adm hi. akcyzy m iejskiej 15 '90, studenci Akademii 
handlowej >na 1 istę p. Sokołowskiego 15'60, grono 
prot. gimn. Sobiebkiego do rąk prof. W ink ,v, Jk.ego 
12 '80 , członkowie wydziału „Sokoła" do rąk  p. W. 
Turskiego 1D 52. członkowie Rodakcyi „N. Refor­
my" 5'50. gmina ewangelicka do rąk p. E. Stock- 
m ara 22. pracownicy zakładn p. Jahody 5 '50, W ł. 
Grabowski i urzędnicy biura ogłoszeń 40'4(J, Czy­
telnia kobiet do rąk p. M. Siedleckiej 12, grono 
lekarzj krak. 6 '40, grono naucz, szkoły im. T ań ­
skiej 7 '80, urzędnicy Tow. kred. rękodz. i przem 
do rąk p. M. Mullera 20 64, P . Piasecki zebrane 
w cukierni 3 '65, grono nancz. szkoły im. Piram o­
wicza 4 ‘50, urzędnicy adm. podatku 0 '53 .

Z poza Krakowa: p. Jan  Goetz-Okoeimski, urzę­
dnicy i robotnicy browaru 74 koron, prof. Balasits 
ze Lwowa zebrane na listę 52, Radomyski i Ro- 
gawski z Gorlic 4, lista 1569 z Gorlic 4 1 -52, ro­
botnicy z Białej oraz rzemieślnicy polscy ze składki 
groszowej 8 '85. p. A. W ojdałowicz z B iałej, ze­
brane na listę 120 '40, p. I. Liberakowa z Nowego 
Sącza zebrane na listę 40, nrzędr.icy pocztowi z 
Żywe* 9 20, członkowie kasyna w Sierszy 52 30, 
p. E. Knnłba z Przemyślb zebrane na listę 22, 
członkowie lu^ym , w Jaworznie 34 '50, p. Wojdyła 
z Podgórza na listę ]2 1 0  kor. 23 90, J . Piekło z 
Podgórza na listę 1218 hal. 14, W . Miętus z 
Podgórza na listę 1215 kor. 17 22, tensam na li­
stę 1214 hal. 13, L. Żarski z Podgórza na listę 
kor. 9-66, tensam na listę 1212 kor. 25i03, Po- 
tncalski z Podgórza 1'30, J . Piekło z Podgórza na 
listę 1217 kor. 4 56. Żarski z Podgórza na listę 
1218 kor. 4, t e w m  na listę 1 2 1 9  j- ,r . j

(D. c. n . ) ,

j LZ kalendarza. W  niedzielę 2 czerwca: Eugeniusza p. 
i Erazm a b m.; w poniedziałek 8 czerwca: Klotyldy 
kr. i P a il i  p.; we wtorek 4 czerwca: Saturm ny p

Wschód słońca dnia 2 czerwca o godzinie 3 m inut 37, 
zachód o godzinie 7 m inut 40; długość dnia godzin 16 
m innt 3. /W

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 31 ma.ia pogo­
dnie. Termometr doszedł od -f- 13 7 O. do +  27 3 C.

Barometr idzie w górę.
Dnia 1 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru był 

744 4, termom etru +  19'1 C.
W ia tr wschodnio-północny.

G a b ry e ls k i  (K r s y s z to f e r y ,  t r a k ó w )  sprze­
daje fo rtep iany  najznakom itszej w A u stry i 
fab ry k i P e t p o i f  z m echaniką ang ielską 

po 5 0 0 , w iedeńską po 3 0 0  t h \

Ze statystyki kolejowej.
Statystyczny depart iment austryackiego m inister­

stwa kolejowego w swojem sprawozdaniu za r. 18t)9 
podaje niektóre zajmujące szczegóły gospodarki ko­
lejowej tudzież rozwoju i wzrostu sieci kolejowych 
w Austryi.

Wobec tego, że obecnie tyle się mówi o inwe- 
styeyach kolejowych i o budować się mających no­
wych kolejach, będą miały wspomniane szczegóły 
pewne znaczenie, jako obraz dotychczasowego stann 
i rozgałęzienia kniei w A ustryi i z tego powoau 
dzielimy się niemi z czytelnikami.

Otóż pierwszy pociąg, wieziony parową lokomo- 
tywą, puszczono w ruch w A ustryi na szlaku zale­

dwie 14 kilometrów długim w r. 1837. Z końcem 
r. 1899 krążyły w Austryi parowozy na szlakach, 
mających razem długości 18.738 km.

Pierw szą kolej lokalną zbudowano w r. 1«80. 
Była ona zaledwie 14 '416 km. dłngą. Z końcem 
r. 1899 koleje lokalne w A nstryi obejmowały jnż 
sieć 5580 km., z Których w r. 1899 oddano świeżo 
do użytku publicznego 589 km. Najwięcej kolei lo­
kalnych jest obecnie w Czechach (1641 km.), w 
Galicyi (936 km.) i na Morawach (544 km.).

W  porównaniu z r. 1898 powiększyła się sieć 
parowych kolei żelaznych w Austryi, służących dla 
publicznego użytku, o 3 54°/0. Z tych przypadało 
7584 km. na koleje państwowe, zaś 11 154 km. na 
koleje prywatne, z których znown 3199 km. zo­
stawało pod zarządem państwowym. Sieć kolejowa, 
znajdnjąca się pod zarządem państwa, powiększyła 
się od r. 1898 o 5\87°/0. W szystkich dworców i 
przystanków było z końcem r. 1899 na anstrya- 
ckich kolejach 4102, zaś magazynów towarowych 
2835.

Kapitał zakładowy, włożony w koleje, zoslające 
pod zarządem państwowym, przedstawiał z końcem 
r. 1899 kwotę 1137 milionów złr., zaś na koleje 
prywatne nżyto aż do końca tegoż rokn kapitału, 
równającego się 1811 milionom złr., tak, że cały 
włożony kapitał zakładowy anstryackicb kolei żela­
znych wynosił nie mniej, nie więcej, jak 2 '9 mi­
liardów złr.

W  ciągn r. 1899 dozuał znacznego przyrostu 
zasób maszyn i wozów tak osobowych, jak towaro­
wych na kolejach anstryackich. Ilość maszyn wzro­
sła mianowicie do 5153, t. j. o 6 '31°/0 w poró­
wnania z rokiem poprzednim. Podobnież wozów oso­
bowych było 11.165, t. j. o 2’93°/0. zaś towaro­
wych 113.100, t. j. o 4 '2 9 °/0 więcej, niż w rokn 
poprzednim.

Co do ruchn kolejowego, to tylko osobowy wy­
kazuje w r. 1899 podobnie, jak  w poprzednich la­
tach, z rokn na rok, tendencyę do wzrostu. W szy­
stkich podróżnych było bowiem J4 2  milionów — 
w ogólności zaś wzmógł się ruch osobowy o 12 '85°/0. 
Inaczej rzecz się ma z ruchem tow arow ym , który 
w omawianym roku doznał stosunkowego uszczuple­
nia. W prawdzie przewieziono towarów w ogólności
0 3 T 8 ° /0 w ięcej, niż w rokn poprzedzającym , a 
mianowicie aż 114 milionów tonn , ale przeciętnie 
na każdy kilometr kolei wypadało o 2TO°/0 mniej 
towarów. Przyczyną tego był nietylko pewien za­
stój w obrocie towarowym, lecz głównie ta  okoli­
czność, że sieć kolejowa zwiększyła się o nowych 
kilka szlaków, które jeszcze nie cały rok były 
w rnchn, a na których z początku nie mógł się 
odpowiedni ruch towaiowy od razu rozwinąć. Z tego 
samego powodu, a mianowicie z powodu zwiększe­
nia się wydatków na wybudowanie nowych kolei, 
okazał się czysty zysk mniejszy o 5 milionów z łr^  
od rokn poprzedniego, — przedstawiał się bowiem 
w rokn 1899 w kwocie 104 milionów z ł r . , kiedy 
w roku 1898 wynosił kwotę 109 milionów złr.

Personal zatrudniony w r. 1899 przez koleje 
anstryackie składał się z 91.172 osob, a to: urzę­
dników 17.699, podurzędników 11.172, z katogoryi 
służby 60 .335  osób i 1.966 spełniających różne 
manipulacyjne czynności tnnkcyonarynszek. Oprócz 
tego cafe zastępy robotników znajdowały zarobek 
przy kolejach.

W ypadków było na kolejach anstryackich w r. 
1 8 9 9 — 2.015, a to: 608 wykolejeń i 318 zderzeń
1 najechań. W ypadki powyższe pozbawiły 15 osób 
życia, 215 zaś osób odniosło z powoda nich cięż­
sze Inb lżejsze uszkodzenia cielesne lnb potłuczenia:

Dział ekonomiczny.
Zgromadzenie akcyonaryuszów galicyjskiego 

Bankn kredytowego, będącego w likwidacyi, 
odbyło wczoraj o godzinie 4 popołudniu drugie 
posiedzenie. Żądanie p. P o t w o r o w s k i e g o ,  
aby wymieniono po nazwisku dłużników Ban­
ku, nie płacących zobowiązań, zostało, na wnio­
sek ks. A. Sapiehy odrzucone. Ostatecznie, po 
długiej, nużącej dyskusyi, udzielono komitetowi 
likwidacyjnemu absolutoryum, pomimo protestów 
dra Aszkenazego, dra Marynowskiego, dra Li- 
siewicza i dra Góreckiego.

Przy wyborach uzupełniających dwóch człon­
ków komitetu likwidacyjnego w miejsce dra 
Góreckiego i Marynowskiego, którzy tę  godność 
złożyli, motywując swą rezygnacyę w osobnych 
pismach, przyszło znowu do napiętnowania ta ­
ktyki gal. Banku dla handlu i przemysłu. Mia­
nowicie książę Adam Sapieha użalał się, że 
większość akcyonaryuszów chce powołać znowu 
do komitetu likwidacyjnego jednego z człon­
ków, zbliżonego do Banku dla handlu i prze­
mysłu, który nie interesuje się tern, jak  wo­
góle likwidacya zostanie przeprowadzoną, bo 
na żadne ryzyko nie jes t narażony. Natom iast 
gdy likwidacya nie powiedzie się, wtedy mów­
ca, dzieci jego i wnuki „ p ó j d ą  z t o r b a m i " ,  
W skutek tego oświadcza, że wstrzyma się zu­
pełnie od orania udziału w głosowaniu na 
dwóch likwidatorów. Do tego oświadczenia przy­
łączy! się także Mieczysław hr. Borkowski.

Skutkiem tego do komitetu likwidacyjnego 
powołano ks. W ładysława Sapiehę i Stanisława 
Moraszewskiego. Do komisyi rewizyjnej wy­
brani jednomyślnie pp.: Narcyz Ulmer, dr Ma- 
ryan Lewakowski i Michał Majewski, po czem 
zgromadzenie zamknięto.

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 31 m aja 1901 
iK -a’ acono za 100 klgr. netto  Pszenica krajowa od 
„  i?0 16-70. Pszenica węgierska od —•— do —'—.

y krajowe od 14'— ao 14'85. Zyto węgierskie od
—•— do - - - - - -  •Jęczm ień od 12 50 do 12 80. OwLs z opła­
tą. akcyzową 0d 14 80 do 15'40. Groch od 17 — do 24 —.
T atarka od 1 4 -  do 17. _ .  Pr080 0d 1 0 -  do I r 50.
Fasola od 14-— do 8 i  __. .W h  jd 19 — do 25 —. Sia­
no od do 6-80. Słoma od —■— do 6'—. Koniczyna
od * do 7 60.Z iem n iak i za hek to li tr  od 2 ’— do 2'20. 
J a j a  za kope od 2 20 do 2*80. Masła za garn iec  od 5 90 
do 6'60. Spirytus na 95 prc T ra lesa  za hek to l i tr  od 

do 168 Okowita na 75 prc. «d — — do 128 — . 
W yka za 10® klg. od 17-— do 18'— . K nknrndza za 
100 klg. od 77 }  Koniczyna nasienna czer­
wona za 100 klg. od - ao —■—_ Koniczyna na- 
sienna biała za 100 klg. od -■— — T ym otka
za 100 klg. od do . K a p u s ta  w głowach
świeża za kopę od ' -  do •—.

Ostatnie wiadomości.
— S t r a t y  r o s y j s k i e  w w o j n i e  c h iń ­

s k i e j .  „Russkij Jnwalid" i „Prawitielstw ien- 
nyj W iestnik" streszczają przebieg przed ro­
kiem rozpoczętych działań wojennych wschodnio- 
syberyjskiej brygady strzelców na tereuie pro­

w incji Peczyli. Ogólne s tra ty  wojska rosyjskiego, 
które wzięio udział w kampanii peczylijskiej, 
wynoszą: zabitych szeregowców 119, umarło 
z ran 35, rannych szeregowców 528. Ogółem 
ubyło z szeregów 692. Oficerów zaś 31: 4 za­
bitych , 3 zmarło z r a n , 1 zmarł z porażenia 
słonecznego, rannych 20, kontuzyowanych 3. 
S traty  te wynoszą 15°/0 ogólnego składu oddzia­
łów, w niektórych zaś rotach, jak  w 2, 3 dzie­
siątego wschodnio-syberyjskiego pułku strzelców 
oraz w rocie 7 dwunastego nułku straty  dosię­
gają 30°/0.

S tra t poniesionych przez wojsko rosyjskie 
w kampanii prowadzonej w Mandżuryi dzien­
niki wymienione nie podają. W  każdym razie, 
wnioskując z podawanych dawniej raportów u- 
rzędowych, muszą być one o wiele znaczniej­
sze.

T e le g ra f ira  i  t M i i c z u  
wiadomości „N. Reformy*.

Lwów, l-go czerwca. Dziś rano umaił tu taj 
w zagładzie leczniczym dra Tobińskiego radny 
miasta Karol P r z y b y l s k i .

A nkieta kolei Lw ów -W inniki odbędzie się 
dopiero o godz. pół do 5 -te j, gdyż członkowie 
będący posłami, nie mugli wcześniej przyjechać.

Czasopismo „Związek katechetów" wzywa 
pomocy wszystkich c. k. władz, aby otoczyły 
jeszcze czulszą, niż dotąd, opieką młodzież szkół 
średnich i chroniły je przed „pokusami" świa­
ta, nadto, aby władze państwowe (polieya, żan- 
darmerya i t. p. — przyp. red.) ścisłą otoczyły 
młodzież kontrolą, chroniąc ją  od wpływów po­
zaszkolnych, i wymierzając kary na gorszycieli. 
„Związek" uważa stanowisko katechetów w śre- 
dnicn szkołach za kierujące i wyjątkowe i dla­
tego wzywa grona nauczycielskie, aby popie­
rały katechetów w tem zadaniu.

Cały artykuł „Związku" ma być odDowiedzią 
na uchwaloną w kwietniu roku zeszłego rezo- 
lucyę sejmową, aby Rada szkolna wpływała na 
ordynaiyaty biskupie, iżby jedynie uzdolnio­
nych i nadających się do zawodu nauczyciel­
skich kandydatów z pośród księży, przeznacza­
ły na katechetów.

Zachorował tu taj ciężko Lucyan T a t c m i r ,  
dyrektor seminaryum nauczycielskiego męskie­
go, —

Czasopismo „K rytyka" zostało skonfiskowa­
ne za ustęp z powieści Przybyszewskiego.

Lwów, 1 czerwca. Na wczorajszem posiedze­
niu I z b y  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w e j  
przedstawił sekretarz stan prac, celem dokona­
nia spisu przedsiębiorstw przemysłowych i go­
spodarstw  rolnych.

P. Bolesław Długoszowski zdał sprawę z o- 
brad k-ajowych komisyi dla budowy dróg. — 
P. Długoszowski scharakteryzował wymownie 
stanowisko agraryuszy, k t ó r y c h  n i e c h ę ć  
do  b u d o w y  k a n a ł ó w  o b j a w i ł a  s ię  ta k -  
ż e  n a  t e j  a n k i e c i e  w y r a ź n i e  i s t a ­
n o w c z o .  Przedstawiciele towarzystw rolni­
czych pozostali wszakże w mniejszości i nie 
zdołaii przeszkodzić powzięciu uchwał. Sprawo­
zdanie powyższe przyjęto z uznaniem do w.a- 
domości.

Sprawę utworzenia konsulatu Stanów Zjedno­
czonych we Lwowie polecono przedstawić mi­
nisterstw u handlu.

Biała, 1 czerwca. Marszałkiem powiatowym 
wybrany został dr. Stanisław Ł a z a r s k i ,  
znany adwokat, m ający w tut. powiecie m ają­
tek; zastępcą m arszałka wybrany Niemiec L u ­
k a s ,  przeciw Polakowi Grygierszowi, który 
upadł skutkiem tego, że w ostatniej cłw ili 
dwóch polskich wyborców oddało głosy na L u­
kasa.

Berlin, 1 1 czerwca. P o J i c y a  t u t e j s z a  
w y d a l i ł a  z n ó w  s ’ e d m i u  p o d d a n y c h  
a u s t r y a c k o  - w ę g i e r s k i c h  z t e r y t o -  
r y u m  R z e s z y  n i e m i e c k i e j .

Berlin, 1 czerwca. Cesarz W i l h e l m  nadał 
francuskiemu generałowi B o n n a l o w i ,  który 
tu przyjechał na wiosenne manewry gwardyi 
pruskiej order Korony I klasy, jego zaś szefo­
wi sztabu pułkownikowi G a l l  e t o  w drugą 
klasę tegoż orderu,

Madryt, 1 czerwca. Uwięziono tu dwóch a- 
n a r c h i s t ó w ,  pochodzących rzekomo z Polski.

Madryt, 1 czerwca. Donoszą tn z C o r  o n y, 
że strejkujący urzędnicy akcyzy urządzili de­
m onstrację i obrzucili kamieniami żanaarm eryę, 
k tóra przeciw nim wystąpiła. Żandarm erya da­
ła  ognia przyczem jedna osoba została zabita 
a dwie odniosło raay.

Rzym, 1 czerwca. K r ó l o w a  W ł o s k a  p o ­
w i ł a  d z i ś  c ó r k ę .  Dziecko i matka zdrowe.

Ateny, 1 czerwca. W czoraj otwarto uroczy­
ście sesyę Zgromadzenia Narodowego na Kre 
cie. Uchwaiono platoniczuą rezolucyę, w yraża­
jącą chęć zjednoczenia tej wyspy z Grecyą, 
w każdym przecież razie nie posunie się na 
tej drudze dalej i uiczem nie obali obecnego 
„status ąuo" stosunków na Wschodzie.

Konstantynopol. 1 czerwca. Tutejszy ambasa­
dor rosyjski Z i n o w j e w ,  który miał urlop do 
końca czerwca, powrócił nagle na rozkaz, 
otrzymany z P e t e r s b u r g a .  Wczesny ten 
powrót Zinowjewa łączą tu z nowym zwrotem 
w sprawach Macedonii.

Z  Rady państwa.
Wiedeń, 1 czerwca. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby poselskiej zgłoszono szereg wniosków 
nagłych o zapomogi.

D a s z y ń s k i  zgłasza wniosek o zmianę §. 
172 ustawy o podatku osobisto-dochodowym.

B r e i t e r  interpeluje m inistra kolei o wy­
zyskiw ana dozorców wozów kolejowych przy 
dyrekcji kolei we Lwowie; m inistra handlu za­
pytuje w sprawie polepszenia doli ekspedyto­
rów pocztowych w Galicyi.

G r a b m a y e r ,  jako przewodniczący komi­
syi konstytucyjnej, tłóinaczy się na odnuśne 
zapytanie, że komisya jes t bezczynną, bo po­
słowie są bardzo gdzieindziej zajęci i nie ma­
ją  czasu; wybrany jednak został podkomitet.

Z porządku dziennego przystąpiono do 3-go 
c z y t a n i a  p r z e d ł o ż e n i a  o i n w e s t y -  
c y a c h i po krótkiej przemowie sprawozdaw­

cy S y l w e s t r a  u c h w a l o n o  j e .  (Oklaski 
w całej Izbie).

Nastąpiło t r z e c i e  c z y t a n i e  p r z e d ł o ­
ż e n i a  o d r o g a c h  w o d n y c h .

L  e m i s c h zgłasza wniosek o imienne gło­
sowanie.

Sprawozdawca M e n g e r  zgadza się z wnio­
skiem.

Prez. V e t t e r  zarządza imienne głosowanie, 
w którem 198 przeciw 46 głosom p r z e d ł o ­
ż e n i e  o d i o g a c h  w o d n y c h  u c h w a l o n o .  
(Głośne oklaski w całej Izbie).

Z członków Koła polskiego nie było w Izbie: 
Bindera, Błażowskiego, Chamca, Giżowskiego, 
Królikowskiego, Piniuskiego, Potockiego i W ie­
lowieyskiego. Nie byli również, ale są uspra­
wiedliwieni: Czecz (chory) i Adam Gołuchow- 
ski (który jest na urlopie).

Trzecim punktem porządku dziennego było 
d r u g i e  c z y t a n i e  p r z e d ł o ż e n i a  o p r o -  
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  m. Do głosu zapi­
sanych 20 mówców. Rozprawy toczą się żywo, 

lale przed pustemi ławkami.
W o l f  oświadcza, że niema zaufania do rządu, 

który wypowiedział bezwzględną walkę przeciw 
hasłu „Los von Rom", który wydala pastorów 
ewangelickich z Austryi i który dopuszcza do 
czechizacyi urzędów.

Mówca krytykuje stanowisko obecnego rządu 
i omaw.a objęcie protektoratu nad katolickim 
Scliulvereinem przez arcyksięcia F ranciszka 
Ferdynanda d’Este; twierdzi, że objęcie tego 
protektoratu oznacza najuniżeńszy pokłon przy­
szłego cesarza Austryi przed Jezuitami. Pod 
tym względem — twierdzi mówca — H absbur­
gowie powinni iść w ślady Józefa IL, który 
kierunek ku Rzymowi uważał za szkodliwy dla 
państwa.

Przemawiali następnie: L i l e k  e r  (ludowiec 
niemiecki); T a w c z a r  (liberalny Słowieniec); 
S c h e i c h e r  (antisem ita) nader gwałtownie 
uderzył na Schoenererowców i polemizował z 
Wolfem; C h o ć  (czeski socyalista); B a e i n -  
r e i t h e r  (wiernokonstytucyjny Niemiec); H o r-  
t  i s (Włoch).

Następnie posiedzenie odroczono do ponie­
działku (3 czerwca) godz. 7 wieczór.

Wiedeń, 1 czerwca. Z powodu włączenia do 
programu prac Izby poselskiej kilku spraw, 
między innemi zmiany ^  59 i 60 ust?wv prze­
mysłowej, sesya trw ać będzie do 7 czerwca 
włącznie.

Stojałowszczycy wstępują do Rota nolslaep,
Wiedeń, 1 czerwaa. S t o j a ł o w s z c z y c y  

z g ł o s i l i  s w e  p r z y s t ą p i e n i e  do  K o ł a  
p o l s k i e g o .  Dziś o godzinie 6 wieczorem 
zbiera się Koło polskie na posiedzenie, aby 
postapowić, czy posłów z klubu Stojałowskiego 
przj jąć.

Wiedeń, 1 czerwca. W sprawie powyższej 
dowiaduję się, że 4 Stojałowszczyków ( B o m ­
b a ,  S z a j e r ,  W i l k  i F i j a k )  zdecydowali 
się wstąpić do Koła polskiego. K u b i k  nie 
należy już do klubu Stojałowskiego i zerwał 
z samym Stojałowskim. Otóż B o m b a  posta­
nowienie to zakomunikował hr. D z i e d u s z y- 
c k i e m u , który mu poradz.ł, ahy się z tern 
udał do J a w o r s k i e g o .  Prezesa szukali 
w Izbie, ale go nie znaleźli, bo wyszedł na 
obiad.

W Kole toczą się ożywione rozmowy; grupa 
K o z ł o w s k i e g o  zbiera się o godzinie 5 po 
południu dla narad w tej sprawie. Stańczycy 
nie bardzo są zadowoleni z wstąpienia S to ja­
łowszczyków do Koła.

L u d o w c y  n a  r a z i e  d o  K o ł a  n i e  
w s t ą p i ą .  E o j k o  jedzie do Lwowa i będzie 
w tej sprawie żądał zwołania Rady kierującej 
stronnictwem ludowem.

Rokowania ze Stojałowszczykami prowadzili 
imieniem Koła pp. N i e m e n t o w s k i  i Włodz. 
G n i e w o s z .

Ks.  S t o j a ł o w s k i  jes t tu  w Wiedniu.

Boerowie walczą dalej.
Londyn, 1 czerwca. Lord K i t c h e u e r  do­

nosi z P r e t o r y i ,  że oddział gen. D i x o n a  
został pod B l a c k f o n t e i n  napadnięty przez 
Boerów, pod wodza D e l a r e y ’ a,  z którymi 
stoczył zaciętą walkę.

Nieprzyjaciel został wreszcie z wielkiemi 
stratam i odparty i pozostawił na polu bitwy 
35 zabitych. Po stronie angielskiej ubyło z sze­
regów 174 zabitych i rannych. W  tej liczbie 
znajduje się 4 zabitych oficerów.

Londyn, 1 czerwca. Naoad Boerów na gen. 
I) i x o n a pod B l a c k  f o n t  e i n  wywołał tu 
bardzo przykre wrażenie, ponieważ miejscowość 
ta  odległa jest zaledwie o 23 kim. na południe 
od J o h a n n e s b u r g u .  Bitwa ta  zeszła się 
w sposób szczególny z rocznicą wkroczenia 
Anglików do Johannesburga, w czasie której 
zamierzono wiclk; bal urządzić.

Z  C h i n .

Berlin, 1 czerwca. Wedle doniesień z Chin, 
niemiecka eskadra pancerna opuściła wczorai 
W a s u n g  a do W i l l i e l m s h a f e n  przybę­
dzie dnia 14 sierpnia.

Londyn, 1 czerwca. „Standard" donosi, że 
będący te ra z  u s te 'u  rządu chińskiego, fawo­
ryci cesarzowej-regentki: L  i 1 i e n j « n g, L  i- 
c h a n l i n  i L u n g l u ,  postanowili zreformo­
wać Chiny w duchu dawnych urządzeń chiń­
skich i tradycyj. O jakim ś więc postępie w du­
chu europejskim nie może być mowy.

Dwór chiński nie powróci odrazu do Pekinu, 
lecz zatrzyma się pewien czas w mieście K a i- 
f e n g, poiożonem w prow incji H o n a n.

Londyn, 1 czerwca. Donoszą z P ek in u , że 
mocarstwa zgodziły się na sumę i warunki od­
szkodowania co do Chin.

Londyn, 1 czerwca. „Globe" donosi z Nowe­
go Jorku, że wedle doniesień, jakie nadeszły 
z Pekinu, zostanie gen. V o y r  o n, dowódca fran­
cuskiego kontyngentu, następcą hr. W  a 1 d e r- 
s e e’go.

Waszyngton, 1 czerwca. Donoszą tn  z P  e- 
k i n n , że rząd chiński czyni s taran ia u mo­
carstw, aby kontrybucja wojenna mogła być 
spłaconą nie w 30, lecz w 40 ratach rocznych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

OCIcha? K o n o p iń sk i.

NAHEBŁiANE.
(A rtykuły w tym dziale m e pocuodzą od 

K6dakcyi).

P o s z u k u j e p o ż y  c z k i  
na umiarKowany procent w 

celu ukończenia studyów i poratowania zdro­
wia swego rodzeństwa. Bezpieczeństwo zapew 
nione. Bliższa wiadomość u p. SUycharskiego, 
Dział inseraiowy „N. Reformy". . 1408 3 5

D r  M . C e r c h a
ordynuje, jak  la t ubiegłych, od l-go cnerwca

w Krynicy (domek szwajcarski).
List otwartj do Wielmożnego Pana

M. FreiTicha,
c. k. uprzywilejowanego bandażysty we Lwowie, 

Gródecka 33. 1330 3 3
Niniejszeir stw ierdzam , że M. FREILIC H , 

spec ja lista  bandaiy przez umiejętne zakłada­
nie bandaży swojego wynalazku, wyleczył mnie 
z zastarzałej przepukliny przy wieku 70 lat, 
co niech mu Bóg wynagrodzi.

Lwów dnia 8 lutego 1901 roku.

Jerr Bogacki
aptekarz w Gorlicach.

n a ta r a l i  
i i t z a w a  a l k a l i c z n i

Dr Zygmunt Wąsowicz
ordynuje, jak  la t ubiegłych, od dnia 25 maja

w Krynicy, Jon j j  Ortem",
Skład fortepianów

W. BARABASZ i Spóika
Kraków, Rynek, 39. 91

Kyrsa telegraficzne
g ie łd y  w ie d e ń s k ie j  i b e r l iń s k ie j

W ied eń , 1  c z e rw c a  1 9 0 1 .
Lor hal.

R enta anstryacka p ap ierow a  — —
„ „ s i e b r n a   — —

4°/0 ren ta  abBtryackb 'J o t a ...........................
4?/0 „ „ . koronowi . . . .

n w ęgterska i l o t a ..........................
4°/o » » - koronow a........................................
Akcye Banki au tro-w ęgierskiego . . . .  — —

„ k re d y to w e .....................................................................
L o n f ly p ......................................................... — —
K a r k i    — —
20-to Mark iw k i ....................................................
20-to Franków ki . • .......................................
Wt<uk.e b a n k n o t y .................................................................
D u k a t y ......................................................... — —
Losy węgierskie p rem iow e...................... . 174 75
Losy t u r e c k i e    . . . .. 108 50
Akcye A D g lo b a n k n ............................................  280 —

„ U n io n b a n k n ............................................  563 —
„ B a n k v e r e i n ............................................  486 —

Laenderbankn  .................. 417. —
„ Kolei Lwowsko-O* ■> niow iejkiej . . 538 —
„ „ Południowej * .   107 —
„ „ E l betu a l   503 —
„ „ N o r d b a h n   6050 —

_ S u a a tsb a h n   669 25
” „ n -ip in e   474 -
„ T oreodc T a b a o s u e ...............................  &95 —

R u b l e ............................................................. ‘453 75
B e r lin , 1 c z e rw c a  1901.

R auknoty a n s t r y a c k i e ................................................... 85.20
K iótki W i e d e ń .................................................................85 —
Banknoty ro sy jsJe  ......................................................216 25
K rótka W a r s z a w - ..........................................................216 —
41/,°/o Listy p o lsk ie .........................................................  97 90
fc mu i w ło s k a ........................................................ . . 96 75
Aacye anstryackie k re d y to w e .................................... 217 —
Ultimo r u b l e ..................................................................... — —

W ie le ń ,  1  c z e rw c a  L901.
Spirytus g o to w y ................................................................ 40 f O
Cena n a r t y .....................................................................  9 50
Pszenica (na w iosnę)....................................................  7 84
Zyto (na w iosnę).............................................................. 7 65
K u k u r n d z a .......................... ........................................... 5 65
Owies (na w io sn ę ) ........................................................  7 45

C en n ik  izb y  h a n d lo w e j  i p rz e m y s ło w e j
w  K ra k o w ie

z d. 1 czerwca 1901 r. godzina l w południe
Korony —

I. Waluty p to i ł  Ą d a ją
Ruble p a p ie io w i.......................................  253 bu j*5f, —
Marki n ie m ie c k ie ...................................  117 20 116 75
Frank? p a p ie r o w e .......................................  95 25 95 85
DwndzieBtofrankówki w złocie • . . 19 05 19 15

II. Listy zastawne.
5%  Listy iks.&w. prem. b an k u  hipot. 105 Bu 111 —
4 '/.%  List*? zastaw ne nankn  hipotecz. 97 75 98 75
4°/o * „ „ . , „ 89 75 90 75
4 'L °L  L ist’r zastaw ne Banku krajów. 99 25 100 25
4°/* _ „ „ 91 75 92 75
4°/!! Listy zast.ga 1 Tow. kred. ziem. nieok. 95 — 94 —
4°/ _ .  41-letnio 93 — 94 —
4»/ nd-łetnie 90 75 92 -/O n n n n n n

III. Ołriigacye i potyczki.
4°/„ Galicyjskie obligacyo propinaiy jne 95 40 96 60
4°/0 Pożyczka krajow a z r. 1893 . . 97 — 97 75
4 */,% „ m iasta uw owa . . . .  97 — 97 76
5°/„ Oblicacye komunalne Banku kraj. 101 60 102 75
41/ 0/ 8 J „ „ 98 25 99 -* /* 10 n n n ti n n al . .  „n
4%  „ k o le jo w e ........................... 91 75 93 75

IV L o r y .
Losy m iasta K ra k o w a ..........................  71 50 75 —

V. Akcyf c .
Akcye Bankn Kredytowego we Lwowie — — — —

„ hipoteoznego „ „ 590 — 605 —
Galio, dla h i  p. w K r a a ,  -------

” kolei Karola ^ndw ika . . . .  436 — — —
„ Lwów-Ozerniowce-Jassy . 536 — 643 —

VI. Publlozne zapisy długu.
4 7 ,00/o wspólna ren ta  pap......................  98 30 99 —
42/10°/o * „ sreurna . . . .  97 *0 98 60
4V0 rpn la  koronowa anstryacka . . .  96 85 9'i 56
4°/0 „ „ w ęgierska . . .  92 65 93 i 5
4°/0 ren ta  anstryacka w złocie . . .  117 60 118 30
4°/o „ w ęgierska w złocie . . . .  117 15 117 85
K nrsa są notowane bez knponn bieżącego, który się 

oblicza osobno.

• H H SS M M M W — H S M M Materye wełniane, satyny, zeiiry, batysty  (Jnj JjarSzo l is lie ,
=  BLUZKI i HALKI GOTOWE =  Stale.

W niedziele 
f święta 

sklep zamknięty.
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MIESZKANIE LETNIE
z kuchniam i. oraz osobne pokoje. wy­
najmuje Zarząd dóbr hr. St. Genois w 
Jaworzu (Frnsdorf) przy Bielsku, gdzie 

się znajduje Zakład wodoleczniczy.
1359 4 5

P
A T E N T Y

wyrabia inżynier 105 24 52 
M. Gelbhaus,

przez władzę aut.  i zaprz. rzecznik pat., 
w  W ie d n iu , I ., G rab ę n 2 9  a.

REALNOŚĆ
minowana, pięknie zbudowana, z ogro­
dem i ; i morga pola. tanio do nabycia, 
gotówka 2 ihiii złr. poirzebna. reszta zo­
stać może na hipotece. Bliższycn szcze­
gółów udzieli p. M. Xii m d : , Krakót,, 

Sukiennice \r . .'10. hjih, 5 10

'W f c j J T ' i n ie j s z e ,u m am  zaszczyt zawiadomili, 
że otworzyłem na  placu tu te jszym  

B i e l s k  - B i a ł a  I 440 75 75
W ielki skład 

naczyń emaliowanych
er  gros i en deta il  — i takowy w bogaty  zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i s ta le  
o t rzy m u ję ,  o czem P. T. kupców i Szanowną 
publiczność zaw iadam iam  H e n r y k  L a u n e r .

10.000 k ilo g ram ó w

5 Soku malinowego
z jagód górskich, ma częściowo 

do sprzedania 134& 10 10

Jan Michnik w  Bochni.
Oferty na żąd an i1 franco.

Biuro Stonrcimiiia Sliiżbj katolickiej
w  Krakowie

koncesyonow. przt-z c. k. Namiestnictwo 
we Lwowie, przeniesione zostało d. Igo 
kw ietnia do domu W. P. Koziańskiego 

przy ul. Gołębiej L. 4, parter, 
i ma do umieszczenia służbę 

wszelkiej kategoryi, 
a mianowicie: Ekonomow. rządców, ka­
merdynerów. lokai. panny służące, po­
kojowe. pauuy do towarzystwa dla s ta r­
szych osób, stangretów, kuchark i, ku­

charzy. bony, niańki itp.
Poleca się zatem Szan Publiczności. 1202 4 4 

Wydział Stowarz. Służby Katolic. w Krakowie.

POMOCNIK HANDLOWI
znajdzie umieszczenie w handlu 

1392 płócien i bielizny 3 3

Jana RIEDLA we Lwowie.

Kamienica I I - i t r o w a
przy ul. R e t o r y k a ,  przez a rch i tek ta  Talow- 
skiego zbudowana — z św iatłem wschodnio- 
południowera , sucha — jes t  poniżej ceny ko­
sztów, w przystępnych w arunkach  do sprze­
dania. — Do p e r tra k ta c y i  upoważniony jes t  p. 
J a n  S t r y o h a r s i t i , K r a k ó w ,  D z ia ł  in a e -  
r a t o w y  „ N o w e j R e f o r m y ."  344 13 o

Warsztat stolarski
wraz z tokarnia,7

w dobrym stanie — zaraz tanio do 
sprzedania. 1120 11 o 

Wiadomość: D ział i.tseratowy „Koicty 
Ucformy“, Kraków, ul. Jagiellonska 7.

j cukry
•  1 kar.

Najlepsze :
deserowe i

Antoni Sadowski
KRAWIEC MĘSKI

w M o w ie . ni. Floriańska 8, L piętro
poleca Szanow. Publiczności

Q l r ł j |  f l  swój zaopatrzony na 
■ 9 & lU )IA  każdą porą roku
w wielki wybór materyałow
z pierwszych fabryk angielskich, 
francuskich oraz krajowych naj­

więcej renomowanych.
Wykonywa wszelkie zamówienia podług 

najświeższych żurnali. 1172 10 10

ZAWOJA
klimatyczno - lecznicza miejscowość górska 

na lato od 15 czerwca otwarta.
W  tym rokn znacznie ulepszona restauracya ,  
kuchnia  i o b s łu g a . może wszelkie życzenia 
śzan  Gości zadowolnić. Odnowione również 
m ie s z k a n ia , niemniej zapewniona dobra ko­

m un ik ac ja .
W  własnym in teresie  Śzanow. Publiczności 

uprasza  o wczesne zam aw ianie  mieszkań — 
i poleca się 1257 o 20

S. B ru U , Z a w o ja  m a  M a k ó w .

^  kg. pudełko kor. 2.— •
•  Karmelki . . . 1 . kg. kor. P — •
2  Herbatniki . . 1/.2 kg. kor. P20 2

poleca 1407 2 10 o

Fabryka wyrobów g 
cukierniczych •

i

Dra FRYDERYKA LENGIELA 13 17 0

B a l s a m  b r z o z o w y
Ju ż  sam sok roślinny, p łynący z brzozy1, jeżeli na  pniu prze­

dziurawiono korę, znany je s t  od n iepam ię tnych czasów, jako n a j ­
znakomitszy śhodek p ięk n o śc i ; jeżeli się jednak  ten  sok wedle* 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nab ie ra  prawie  cudownej siły.

Jeżeli  wieczorem posmarujemy twarz  lab  inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n a z a j u t r z  r a n o  o d p a d a ją  p r a w ie  n i e ­
z n a c z n e  łu p ie ż e  ze  s k ó r y ,  k x o ra  s t a j e  s i ę  p r z e ż t o  l ś n i ą ­
c o  b i a ł ą  i  d e l i k a tn ą .

Balsam ten wygładza na  tw arzy  zmarszczki i blizny pow­
sta łe  z ospy i n a d i j e  tw arzy  młodocianą barwę, a cerze białość,
delikatność i świeżość: usuwa w najkrótszym  czasio piegi, plamy

wątrobiane, blizny, czerwoność nbsa, stłuszozenie i wszelkie inne nieczystości cery. Bena 
słoika z opisem użycia 1 złr. 5*1 ct. D i a  L e n g ie l a  m y d ło  b e n z o e s o w e , nałagodniej-  
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po HO ct.

Do nabycia  w każdej większej aptęhe, mianowicie :  we Lwowie n Z. R uckera ;  
w Krakowie u W ik to ra  R e d y k a ;  w Czerniowcach r Golichowskiego nast.  Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopola u Mari.., ana  K rz y ż a n o w s k ie g o  w Tarnowie
uM, Adlera, J.  Niesołowskiego; w Bielsku n Al Ir. B lum enthala  i w drogueryi A. Haas.

o  o

Klozety torfowe
najnowszej i najlepszej konstrukcyi. N ajtańsze ceny nabycia.

Wilhelm Bruckner & Co., F abrykn maszyn,
Wieaeń, III L. Bamngasse -5-7; Graz, Elisabethgasse 21* 

Innsbruck, Erlerstrasse Ili. 1334 3 u

a  n> 
¥

KRAKÓW, 
u l. B r a c k a  A r . O.

KTO CHCE SWOJ MAJĄTEK
w najkrótszym  czasie podw oić, po­
m nożyć , niech korzysta z bardzo do 
tego sposobnej chwili. Pewnej i uczci­
wej rady udziela „Das O Jd land", Do­
datek do iister. ung. Finanz Rundschau 
aus Wien. I. Grabeu Nr. 28. 1394 2 u

N umera próbne g ra t i s  i franco.

MAJĄTEK LASOWY
w okolicy Bochni — przy szo s ie , obejmujący 
350 mrg., w czem 140 mrg. dobrej roli i łąk, 
265 rębnego szpilkowego lasu 215 k u l tu r  do 
20 la t  — śliczny pałacyk z parkiem i ogro­
dem naokoło — w pysznem zdrowem położe­
n ia  — po 130 zł przecię tnie  za m orgę*— do 

sprzedania.
Może zostać 25 do 50.000 zł na  hipotece. 
Informacyj udz ie l i :  Jan Sfrycharski w Kra­

kowie „Nowa Reforma " 433 21 0

Proszę czytać!
Skład m a s z y n  r o l n i c z y c h  Prościej o wskiej 
fabryki W ichter lego  w Podgórzu przy Krako­
wie uprasza  o wczesne zamówienia  n a : Ko­
siarki i Żniwiarki, oryginalne am erykańsk ie  
Mc (Jormicka (dziś najs łynnie jsze  w świecie), 
lekki c h ó d . a tn ą  n aw et  położone zboże. — 
Polecam również-. Grabiarki, P ługi, Brony, 
Oborywacze, Walce i wszelkie  inne sprzęty 
rolnicze. W aru n k i  sp ła ty  nader  przystępne. — 
Z a m ó w i e n i a  przyjmuje g łówne zastępstwo: 
F r a n c i s z e k  A l b i n  «  P o d g ó r z u  p r z y  

K r a k o w i e .  1265 7 10

TRENCSIN-TEPUTZ
KĄPILEE SIARCZANE w WYZ. WEGRZECH 

— © P e r ła  K a r p a t , ©—
nd stacyi kolei T epla-T rencś in-T epli tz  20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane anstro- 
węg. Monarchii z na tnra l.  gorącemi źródłami 
od 37 - i o r y g i n a ł ,  n a m u ł e m  przeciw

goaccowi, reumatyzmowi, 
paraliżowi, Ischias.

Kąpiele dla dam .  osubno dla panów. Zakład  
leczn. z imną wodą żródlahą z wysokich gór; 
m asaż ,  elektryczne zas tosow ania ,  g im n as ty k a  
lecznicza. Żetwczna i górska knracya. W ygo­
dne i tan ie  m ieszkania  w Sinahaus,  Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i t an i  stół 
w ( ursalonhote l Tep li tz  „Oesterre ich“ , „pod 
słoniem-1 dla izraelitów, i w wieln innych za­
kładach gastronom, W  m aju  i wrześniu za 6 
koron całe dzienne u trzymanie .  Bez stołu tylko 
3 korony za kąpiele_(bez bielizny) i pokój, — 
Codziennie koncerta,  t e a t r  i inne zabawy; po­
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło 3000 kuracyuszów. Omnibusy i do­
rożki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
W łaśc iw y sezon kąpielowy od d. I-go maja do 
końca września. Brospekta  i l lnstrowane rozsyła 

darmo Dyrekcya. 1184 9 12

N a I -sza hipotekę
1 0 .0 0 0  morgów lasu św ierkow ego, 
starego , w artości k ilk u  m ilionów — 
poszukuje się pożyczki 100.000 
zł. w. a. —  z ii k ió re pożyczający 
zobow iązuje się w c iągu  la t trzech  
oddać 1 5 0 .0 0 0  zł. w. a.

M uże także p rzystąp ić  jako spól- 
n ik  do ek sp lo a tac ji. u  12 2 3

Ł askaw e zgłoszenia przy jm uje i 
daje objaśnienia: Jan Strycharski, 
Kraków, ul. Jagiellońska Nr. 7.

MA JATEKc
w Jas ie lsk im  powiecie, 1200 mrg. obszaru, 300 
roli i łąk, 30Ó lasn szpilkowego, w czem g ru ­
bego do cięcia za circa 40.000 złr. i 20 mórg 
stawów, młyn z ho lendrem , 3 karczm c; bu­
dynki m u ro w an e ,  obszerne, 6 domów dla s łu ­
żby — piękny ogród i s a d , g r n n ta  wilgotne, 
d renow ana ,  reszta  ziemia u ro d z a jn a ,  dobra, 
w dobrem p o ło żen iu , w wysokiej kulturze,  
przy szosie — je s t  wraz z inw en ta rzem  (130 
sz tuk  bydła) i zas iewami (suche dochody około 

2.000 złr.) — «to s p k i c i f n n i a .
Bena 200.000 złr. Tow. Kredyt. 43.000 złr. 
Wiadomość: Dziai inseratowy „N. Reformy-1, 

Kraków, ul. jagiellońska Nr. 7. 472 19 o

„ iG D A ta W Ę O lB ^ i  

l ZIMNEM mHDIIEM
działają a a  sdre nadając 
eteyyeoołć,plątaia. płeć i  

mfbdzlafczą iwimosc. 
ŁificTM inpeiniuiędfa t j  -da

WyZApZNY WYRÓB m

tfiw C c fa ń d & A

otrzym uje  się przez użycie M y d ła  g l i o e r y -  
n o w o -  D e n a c n o w e g o  J .  W i ś n i e w ł k i e g o ,
które nsnw a piegi, liszaje, wągry i wszelkie

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w ie  J .  W iśn iew sk i,  skład 

apteczny, ni. Stradom 7; w B o o h n l J a n  Mi­
chnik, droguerya;  we L w o w ie  Fridr ich  Bea- 
cock, ul. H etm ańska  4. — Z powodu licznych 
podrahiań ap rasza  się wyraźnie  żądać  „Mydła 
Jak u b a  W iśn iew skiego ,  m ag is t ra  fa rm acy i .11

1443 44 O

W pijtiej okolicy nad Sanem
w pow. Przemyskim, jes t piękna wieś 
przy gościńcu (11 kilmtr. od budować 
się mającej kolei) niedaleko Przemyśla, 
obejmująca 1500 mrg. obszaru, w czem 
600 m. najpięk. ziemi ornej wraz z 80 
m. łąk, wydzierżawionych za 14.500 K., 
900 m. lasu szpilkowego, w tem 400 m. 
starodrzewa (lo cięcia, 440 m, pięknego 
młodego lasu, a 60 m. zrębu, z bardzo 
dobremi budynkami mieszkalnemi i go- 
spodarskiem i, z tartakiem  wudPym i 
młynem ameryk. turbinow ym . oraz 4 
karczmami — do sprzedania za 540.000 
koron, z czego pozostaje 280.000 koron 
długu bankowego przy hipotece.

Do okazania i traktow ania o sprze­
daż upoważni my jes t p. Jan Strychar­
ski w Krakowie. 648 21 o

uczęszczające do szkoły, potrzebują w czasie 
szybkiego rozwoju ciała posilnego pożywie­
nia. Szczególnej doniosłości jest pierwsze 
śniadanie, z którego czerpać mają siłę i ener­
gię do dziennego zajęcia. -̂ 7 7 1

Dawajcie też dzieciom swym obole kawy 
i bułki kaszę z ,.Quaker Oats”, którą bardzo 
szybko i łatwo przyrządzić można. Przepis 
do przyrządzenia „śniadania” umieszczony 
na każdej paczce

Q u a k ę r  O a ts

Miejsce kąpielowe „Udslaii"
w uruczem położeniu, w południowo-we-hudniej stronie  n a  wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz­

ległem i miejsea.rai do spacerów w lasach szpilkowych.
K oleją  p o łu d n io w ą g o d z in a  ja z d y  z W iednia. D ziennie "kursuje p rzesz ło  

sze śćd z ie s ią t pociągów  osobow ych r  posp iesznych .
C ie p ło ta  24 C.

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, h is twyi.  hipohondryi i wszelkim cierpicnion- uefuowym , 
przeciw bezkrwistośai. cierpieniom w doln. częściach cia ła dobre dla odzyskujących zdrowi# it.d. 
li a j  ciele a sze / l . iey o  r o d z a ju ,  k n r a c y a  m le c zn a ,  ż e ty t z n a  i w o d a m i  m in e r a /n r m i ,  

elek t  ro t  e r a / d a , y i m n a s t y / . a  i m ie s i  cn ie  (m assaye ) .
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkania w h o te lach :  Hallmayer (Schw eizerhof), Back, Zwierschiitz, Communal (Raussnitz), 
Witzmann sen., Witzmann jun. i u wielu innych willach i domach mieszkalnych. 

L ek a rze :  D r. J .  K r is o h k e  , J  W i  in in g e r .  — Pora kąpielowa od maja do października.
P o czą te k  k u ra c y i w inogronow ej od 1 s ie rp n ia . 1333 3 3

SPE C YA LN Y  SKŁAD
Tryesteriskiej fabryki 
Dywany i Chodniki.

979 14 O

m ? Obrusy i Fartuszki

w Krakowie, ul. Szewska 1.

WIELKI KRACH I
Rowy Jork i Londyn dotknęły  także  s ta ły  ląd europejski i w ie lka  fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania  całego nowego'' zapasu za 
małe wynagrodzenie  sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do w ykonania  tego pole- 

i cenią i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. nas tępujące  przedmioty:
3 bardzo dobrych nożj stołow ych o prawdziwięLangielskich ostrzach,
3 ameryk. pa ten t ,  srebrnych w idelców  jednolitych,
6 * ły fek ,

12 „ „ „ łyżeczek do kawy
1 „ „ „ chochlę,
1 „ „ „ enochelkę do mleka,
3 angielskich spodeczków Victoria,
2 efektowne lichtarze stołow e,
I sitko do herbaty,
1 hardzo piękno sitko do *>ui.ru _____

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 Ct.
W szystk ie  wymienione przedmioty w liczbie 42  kosztowały dawniej  40 złr. 

a teraz  można je nabyć za ta k  drobną kwotę, 6 złr. 60 ct. — A m erykańsk ie  pa ­
ten tow ane  srebro je s t  m eta lem  na  Wakróś białym, przez 25 l a t  ja k  prawdziwe sre­
bro wyglądającym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,

obowiązuję się publicznie  każdemu, komn się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolw iek trudności.  Powinien więc kazdv skorzystać  z tak  dobrej sposob­
ności i sprawić sobie t e r  w spaniały garnitur, który szczególniej nad^aje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież  d l i  kazaogc lepszego gospo ia -stw a  — c.a b y  n iżna tylko u firmy

A. H I E  S C H B E R G  S
E zp o rth a u s von  {.m erik. F a ten ts ilb erw a a ren

Wien, II., Rembrandstrasse 1911. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłk i  n a  prowincyę za zaliczką lub po o trzym aniu  nalezytości.

Proszek do czysz izenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem  jak obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uzr.ania: 90 28 0
Pańską  posyłkę o trzvm ałam  i jestem z niej ta k  zadowoleną, ze po­

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja  1899. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego tow arc  bardzo jestem zadowolona.

Krystynopoi, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
7. p rzysłanej zas taw y  jes tem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lnbaczów, Galicya. Babić, kapitan .

* mm 1 *
+ J a

Dzierżawa
w najlepszej nadwiślańskiej glebie — 
w bliskości stacyi kolei koło Oświęci­
mia — jest piękny foiwark. składający 
się z 31 o inrg-. roli i łąk -  oraz 150 
mrg. zarybionych stawów — <#<1 I g o  
l i p c a  J O O I r .  do wydzierżawienia.

Befloktaimi zechcą się zgłosić do 
p. Jann Stryrharskieyn ir Krakoieie, 
,,Kai0 i lic forma.“ 1153 7 o

0000=000000000 
600 Butelek

Zarząd dóbr Zameczek
p. Żółkiew  — rozsyła :

Najprzedniejsze Szparagi ogrodo­
we w dowolnej ilości, po 40 ct. za kilo;
Masło deserowe po cenie targowej.

Zamówienia' adresować:
1245 9 10 O learczyk, Żółkiew.

2 piękne domy ll-piętrowe
p. ul. Radziwiłłowskiej na wschód i po­
łudnie położone, z parcelą budowlaną, 
za cenę 50.000 zł. razem lab pojedyn­
czo do sprzedania. Dołowa ceny kupna 
może zostać na hipotece. Wykaz do­
chodu i rozchodu udzieli ,/. Strycharski,
Kraków , który do sprzedaży upoważn.

342 15 O

Stary, /, dobroci swego wyrobu

M rz e  znany BROWAR s in y ,
w bliskJęci Krakowa przy s tacyi kolei położony, i a n s i e
z wyborną,  dla  wyrobu piwa w odą ,  z obszer- l l U  1 "
nemi p iwnicam i,  pięknem i obs/.ernem miesz- T _  «  L  M  M ■
kan iem , je s t  V.a um iarkow aną cenę do sprze- J ^  3H n * X y C XI Q J? S ]
d a n ia ,  lub na  dłuższy szereg l a t ,  zamożniej-  J  7
szemu fachowcowi do wydzierżawienia. Bliższej ~ W  K P a k O w i G -
wiadomości udzieli Jan Strycharski w Krakowie,   — _  _  — _      — _ _  — __ _

ul. Jagiellońska Nr. 7. 314 14 O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

Największy skład maszyn do szycia i haftu
SINGESA

Kraków Nr. 18 w Rynku głównym,
poleca masz., ny nieprześcignionej trwa<ości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych.

1 pierścieniowych i Vil>rattiug Sluitle, jakofeż i wszelkioh innych systemów
z pierwszorzędnych światowych fabrya. 1211 17 u

Nauki, hauów maszynowych Bezpłatnie.
N a iw jp ła ty :  ręczne od 30 do 65 złr.. nożiie ód 40 do 120 złr. - -  go­

tówką 10“/o tan ,ej  Najnowsze i l lnstrowane cenniki przesyła franco.

R. FAWŁOWSK! daw niej J. IWANICKI.

•I. F .  ICI j e i  H  i K O T

krajuffy i zagraniczny wyróB -f  Fłasne oryginalne. |y8T 10

j l c l e fo n  / N r .  1 8 4 7 .  ' W I E N ,  I . ,  G o l d s c h m i d g ń s s e  8 .

ŻEGIESTÓW r n l n !  n n m ł n  i I n l n n i K i f  t »  r  l m i C P I l f

N a j s i l n i e j s z a  s z c z a w a  ż e l a z i s t a .  

maja do końca września,

(kolej, poczta i telegraf w miejscu).
- Pora kąpielowa trwa od dnia 20go
Kąpiele borowinowe, żelaziste^ hydropatyczne 

B i popradowe. 1120 9 15

U 7 a | | # |  T A f f l A c ł  A l f f c l f i l  znajduje się we wszystkich wielkich 
W  W U t t  ■ J v ^ l v 3 l v  w  b A w  składach wód mineralnych.
Lekarz ordynujący W ładysław Mikucki, b. asys. kliniki ginek. Uniw. Jag.
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Kantor W ym iany
FiU  c. k. uprzyw. galic. akc.

BANKU HIPOTECZNEGO
W  K R A K O W IE

kupuje; i sprzedaje pod najkorzystniejszymi w arunkam i wszelkie 
papiery  wartościowe, banknoty  zagraniczne i monety, wydaje prze­

kazy  na wszelkie większe m iasta  zagraniczne.

W o ła ła  wszelKicli kuBonów i l i f t u ę i y t k  efekiuw
%  bez potrącenia prowizyi.

F I L I A  C. K. UPRZYW.  GALIC.  AKC.

BANKU HIPOTECZNEGO
W  K R A K O W I E

wydaje

JłSYONATY KASOWE
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  po  487 14 30 X

1|,°|() za 90 dnioweno wypowiedzeniem, 
4  °|() za, 60 dniowem wypowiedzeniem, 

* 3  1|a °1() za 30 dniowem wypowiedzeniem.
F ilia  «*. k. u|»rx. jfal. akc. H aliku liiiM»te«*iH‘f o  
przyjm uje wkładki do oprocentowania w rach u n k u  bieżą­
cym , wydaje w tym  -e lu  książeczki czekow e , przyjmuje 
depozytu wartościowe do przechowania, udziela zalicrki na pa­
piery wartościowe i usku teczn ia  zlecenia na  zakupno lub 

y  sprzedć.c efektów na wszystkich  giełdach k ra jow ych i zagram Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Wiedeń. Hotel Muller Wiedeń.

M T  V r. 1 9 , ( j iK lK E S T  N r .  1 9 . ^
Bajpiękniojs/.c  ]iołożi.‘n 'e  Wiednia. Staro - renomowany h b te l . zupełnie nowo eduouimiy, 
elektryczne oświetlenie, w inda  dla osób na wszystkie p iętra,  piękne apar tam en tu .  P°jedyneze 
l>okojqr,od złr. I'3() wzwyż wraz z obsługą i światłem. Uestaiiracya znakomita.  107o 3 8

F .  H a c k ,  właścic.e].

SUKNA i MATERYE WEŁNI ANE
po oryginalnycli cenach fabrycznych kupujcie tylko u

J. Theumanna, Brunn, Kuthhausgasse Nr. 12.
Wielui wybór najnowszych i najmodniejszych — krajowych i zagranicznych 
wyrobów. — Stały skład towarów czarnych, również uniformowanych materyj 
dla urzędników, weteranów, straży ogniowej i innych stowarzyszeń — oraz

na liDerye i t. d. i i ‘J7 15 20

a o H a a B  W zory da-mu i opłatnie.
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NAKŁADEM KSIĘGARNI 
D. E. Friedleina w  Krakowie

wyszły świeżo:
A .  T e tm a je r .  Hasła. Zbiór poezyj niedo­

zwolonych przez cenzurę rosyjsku. — Cena 
80 c-t., w ozdobnej oprawie złr. 1'20.

,J. Ż u ła  a s k i .  P o e z y e  I .  Z portretem au­
tora rys. St Wyspiańskiego. — Cena 1 złr. 
30 et., w ozdobnej oprawie złr. U80. 

świeżo opuściło prasę:

1 S T  e  s  e  1  e

St. Wyspiańskiego.
Cena 2 złr. 8 10

W ysyłka na prowincyę za pobraniem iratfeo.
O O O O O O O O O O O O O O O

2 Handel Win
a JANA GRa LEWSKIEGO
g  w Krakowie, ul. Grodzka 44,
a  założony w roku 1806,
0  utrzymuje nn składzie doborowe WINA: 
ó  Węgierskie, Austryack . Francuskie, Reń­

skie, Hiszpańskie, W.tskre i inne; praw 
aziwe Wina Szampańskie, orygin. Koniaki 
i Araki Francuskie, oraz wystałą Śliwo­

wicę Syrmińską.
Sprzedaje w większych f l u t  mniejszych 

L  ilościach po cenach utniarkowanych.
A Lokal świeżo odnowiony. Cenniki bezpłat.
¥  sk tady  trans i tow e  d la  p row inc ji  przy 
0  ul. Kanoniczej, L. 2 0 , ul Brackiej, 13 
A i ul. Stolarskiej, 5. 15 20
O O O O O O O O O O O ________

Od przeszło 5 0  la t  znana

W YPO ŻYCZALNIA  KSIĄŻEK
E. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka Nr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności, 969 u  o

EAI!P>Y O L E JN E  do u ży c ia  g o ­
tow e do  p o m a lo w an ia  d rzw i, ok ien , 
śoian, p o d łó g , schodów , dom ów  w e­

ra n d , sz tac h e t i t. p.

K A R P Y  L A K IE R O W E  
do  |>odlóg';i-ś 

G L A Z U R Y  do "podłóg. 
M A SĘ  f ra n c u s k ą  i w os­
k o w ą  do  za p u szcz an ia
p o sa d z e k

i pod łóg . 

S Z C Z O T K I

REIM i SPÓŁKA w Krakowie,
Rynek 3 7 . Linia, A-B.

_________________________________ p o l r e g j a  n  a jta -n  i  ej.

:lł'A t;P Y  do fasad.
F A R B Y  na dac]iv. 

SMOŁC)\VM7£.C g az o w y  i d r z ewny .  
Kai ho lineum , Anl i me  ru lion .

I.akicry
Kremy i Pasty

do o d św ież an ia  z ie lonych , 
żó łtych  i c z a rn y c h  

bucik ó w

P A P I E R ,  L ep ,  T r z a s k i  n a  m u c h y ,  
N a f ta l in a ,  L iśc ie  pac/ .u low o,  S a ­

sz e tk i  i K a m f o r a  p r z e c iw  m o lo m .
T y n k tu ra  n a  p lu sk w y . 

R o z p y la c z e  n a  p r o s z e k  i tynktuiKy

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne

k a l o s z e

rosyjskie i amerykańskie

Krokiety Lawn-tennis 

Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kręgle z drzewa 

Lignum Sanctum.

Lakittry
na kapelusze

r  ó ż u v c h k o l o r  a c 
E A R l i Y  

do  m a to ry j i p iór.

Przyrządy 

gimnastyczne 

ogrodowe

Hamaki dla dorosłych i dzieci.
Przybory 

do rybołówstwa

Balony 

i  p i ł k i
gumowe

P ;łti  nożne „Football"
w największym 

wyborze

P r o s z e k  n a  o w a d y  Z A O I I E R L I N  
A n d e lh i  

P r o s z e k  P e r s k i  n a  w a g ę
Ś ro d k i p rzec iw  s z c z u r o m  

i m yszom .

TEK TT R Y  sm ołow e 
do  p o k ry w a n ia  d ach ó w  
Y ARNO h y d ra u lic z n e  

( EM EN T, 

G IP S
sz tu k a to rsk i

i
m u ra rsk i.

Linoleum Ceraty 
R ogóżki

Chód niki 
Przedściółki- 1749 li 0

Kancel.stę notaryalnego
biegłego w sprawach hipotecznych — p r z y j ­
m ie  z a r a z  N o ta r y u s z  w  J a w o r z n ie .
Zgłoszenia z podaniem warunków. 1413 2 3

S. K U C K I
w Krakowie. Rynek k 84,

g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  
na G a l i c j ę ,  V981 o

FABRYKA SIATEK
k o n s tr u k o y i  i  a r t y s t y c z u .  ś lu s a r s t w a

J. Górecki i Spółka
ir / G i . l / i O l , 1 //■>'. « ł .  ś  H a n r z y ń e a  ‘iii, 

telefon Nr. 277, 
wykonuje w szelk ie roboty w zakres powyż­

szych fabrykantów wchodzące.
Cenniki n a  żądanie. (ietiy przystępne.

Termin ściśle dotrzymauy. 1431 20 O

delikatna, biała, rumiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie- 
czysiosci skór., a więc używać

Bergm ann’a 
m ydła liliowego

wyrobu Bergmann’a i Snbłki 
w Dreźnie i Tetschen n i .

(Znak ochronny : „Dwaj górnicy").
I’o 40 ct. za kaw ałek  m ają

na składzie: IIOH 7 40
w K R A K O W IE : M. P roń ,  aptekarz ,  

W  Redyk, 
n a .  Wiszniewski,,

E. Heller,
„ F. (iralewski, „
,. L. Rosenberg, „

K. .lahr, 
r ,7. R anak ,  droguer.
„ Anast.  Froncz, „
r F  Zopoth i Sp , „
„ -L W iśniewski,  „
„ J .  Reim i Spółka, .
„ Roman Drobner,
„ St. Rożnowski,
„ Rud. Herliczka

w BOCHNI: Ja n  Michnik;
w N. SĄCZU ; K. Jakubowski ap t  

St. Pawłowski ap t. ’
.. T. Kwieciński drg  ;

w PODGÓRZU L .W .S .  Żarski apt.;  
w R Z E SZ O W IE : A. K arp ińsk i ,  apt.,

„ -I Kołodziejowski,
„ Ad^ Ja u u k a j t i s ;

w WADOWICACH: Kaz. h o m m e  drg.

♦ Bursztynowa 
glazura do p°dłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa J

du jąca barwę i połysk za jednem pociągnięf' ' em >
z fabryki iakierów LUDWIKA MA R K A  
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
1‘rędko sclmącc, t rwałe  zapuszczenie, którego 
dwkwnać może każdy, dobre na  podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar­
stwa każdego rodzaju z d rzew a ,  blachy, lub 
żelaza. Wyborne myć się dające pociągnięcie 

Ścian w płókarniach i kuchuiach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner.

- )lirbochronna: Kotwica >
UIHMEHT.CiPS.COMP.

i  RICHTERA iptstl w PRiDZE,
u/.nanc ogólnie jako najdoskonal­
sze bóle uśmierzające nacieranie, 
jest -n wszystkich aptekach po 
opli o tsO szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr. 
do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzio ulu 
bionego środka domowego należy 
przyjmować tylko oryginalne bu­
telki w pudełkach z naszą mar- 
ką ochronną „kotwicą" z apteki 
Rauhtera, wtenczas można być 
pewnym, ie  się otrzymało prepa­
rat oryginalrr

A ptaka. Richtera pod 
„złotym lwem"

W P r a d z e ,  I. nllcaElibiety 5

133 15 15

H e r b a ta  z  B r o d 6 w !_ j> Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

K ER B A TE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowi toza
15 w  B rodaoL  ua  pograniczu rosyjskiom. HI 0

1 fun t „Familijnej" bardzo d o b r e j ................................złr. 1.40
1 funt „melange de Moskali" w oryg. opak.,  najlepszej 2.50 
l  fnn t „Imperial" cesarskiej,  w  oryginaluem  opakowaniu 3.50 
1 fun t „Okruchów" z najlepszych h e rb a i  kwiatowych . 1 2 0  

H e r b a ta  z  B r o d ó w !  •  Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ................................H —

G ty n i t o m  w kiocie E c u  1,000.0000 i Lirów 110.000
rocznie w dwudziestu jeden ciągnieniach

1 kupon prem- losu Hipotecz. Węgier. 
1 „ „ „ Kred. Ziem. i. em.
1 u ii ii u ii H. „
1 los W łoski K r z y z a .....................
1 „ A ustryacki Czerw. Krzyża . . .
1 „ B a z y l ik a ............................................
1 „ Krzyża W ęgiersk i...........................
1 „ Jó-SziT Węgier. (Dobrego serca)

przedstawia następująca grupa losów:
Ciągnienia Główne wygrane

! Koron 70000, 7(1000.
„ HOOOO, H00OO, HOOOO. H((0O0.
„ 1OO000, 101)000. 1000(10.

Lirów 20O00, 35000, 20000, 35000.
Koron 700OO, 40000.

„ 40000, 20000.
„ 40000, 20000.

30000, 40000.

136 6 10

PERFUMERYA ZENO &. CO.
NADWORNI DOSTAWCY, WIEDEŃ, 1, GRABEK 7,

polecają bogato zaopatrzony  skład praw dziw ych francuskich  i angielskich 
o ryg inalnych  perfum  po bardzo n isk ich  cenach; w ielki w ybór najlepszych 
angielsk ich  szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej 
grzebieni w szelkiego rodzaju  z opraw ą rogow ą, szy ldkretow ą, lub z kości 
słoniow ej. Jako osobliwość domu: Uznana za wyborną angielska „Eau 

de Cologne Zeno“ po K . i ,  4 , 8, 14 i 16 K. msi 2 8
Każdy artykuł wysyła się natychmiast za zaliczką. — Cenniki opłalnie.

M. Beyer ii Sp.

( irnpę tych losów otrzymać można u m nie  za gotówkę według  kursu  dziennego (około 
255 kor.), albo na  29 ra t  miesięcznych po 10 koron. Płacący pierwszą ra tę  m a  wyłączne 
prawo do g ra n ia  w wyżej oznaczonych terminach.

Pierwszą ra tę  nadesłać  można przekazem po&ztowyin, dalsze przez książeczki oszczęd. 
pocztowe wolne od opłaty.  Na żądan ie  sprzedaje  także i pojedyncze losy, lub inną  dowolnie 
zestawiona, :grupę różnych losów na um ia rkow ane  ra ty  nnesic czne. Z apytan ia  ob jaśn ia ją  się 
na tychm ias t  odwrotną pocztą.

EDW AR D  URBAN, Bom bankowy. Berno,
G rosser P la tz  Nr. 25, dom  w łasny .

Wysoka prowlzya przy umlarko-
1371) 2 10

Rzetelni agenci ustanaw iają s ię  w e w szystk ich  m iejscach.
wanych cenach.

aooooooooooooooc

Odznaczony najwyższemi nagrodami

Andela proszek za morski
Znak  ochronny. zabija z pewr ością

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, moliki ptasie, wogóle wszelkie owady.

Prawdziwego dostać można w Krakowie u Reima i Spółki, Rynek L 37. 
linia A B: w aptekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant 
Wiszniewskiego; w handlach: A. Hawełki, W. Eilbauma; w Rzeszowie 
w apt.. A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowlcza, tudzież 

Hii; w składach wszędzie, gdzie się znajdują napisy Andela. 4 13

F a b p y k a :  J .  A n d e l ,  P r a g a  I .  » » » » » « * » » » » » » » » »
mSic

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Sto w arzy szenie za re jes tr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki p r a s o w a n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmu.e dla w y­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem
Cenniki i próbki w ysyła bezpłatnie.

,r K R A K O W I E ,  S t t / . i eunirr  Vr. 12 ,  1.2 i 11,
naprzeciw kościoła Najświętszej Maryi Panny,

polecają

Wielki Zakład
w y r o b u  b i e l i z n y  i W Y f s iw  ś l u b n y c h

Skład fabryczny towarów płóciennych, 
b ie l iz n a  damska i męska od 1 złr. za sztukę,

Dziecinna w  Yrielkim wyborze 5 Każdej w ielkości,
4  a ł< *  H . V p r i n v y  d l s i  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  s ą  g o l o n e  

w »  w k ł a d z i e  p o  i i a j  n i ż s z e j  e e n i e .  
płótna l**»a,jowe i zagraniczne.

BIELIZNA st o ł o w a  b ia ł a  i  k o l o r o w a .
K o ł n i e r z e ,  M a n k i e t y ,  Pó1 k o s z u l k i  b i a ł e  i  k o l o r o w e .

G | |  . \  ) S K Ł A D  
orygin. Bielizny wełnianej trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera. 
oraz wszelkich v.yrobow trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek 

męskich i dziecięcych.
w i o s e n n y  s e z o n :  B lu zk i do p ra n ia  k re to n o w e , zefirow e 

i jed w ab n e  od 1 złr. 75 c. \  s z tu k ę  - H a lk i le tn ie  k re tonow e, 
w e łn ian e  i jedw abne od n a jta ń sz y c h  do najozdobniejszych .

Zam ów ienia zamiejscowe w ysyła się odw rotną pocztą i próbki
na żądanie opłacone. lioo u  o

O liczne zam ów ienia uprasza 
159 lo  o Zarząd.

\ A / l o c n o  F i l i o '  W  K r a k o w ie  t y lk o  p r z y  u l. ś w .  K r z y ż a  p o d  L . 7, 
T l I d o I r C  I I I I C .  w e  L w o w ie  t y lk o  p r z y  u l. S y k s t u s k ie j  p o d  Ł . 26 .

Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 688 14 15
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

poleca

Separatory
„Krone“

najlepsze z dotąd 
istniejących

Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie.

Aowo za-fozony
Zakład siodlarsko - powozowy

E d w a r d a  W  u c k a
w Krakowi<■ ul Zwierzyniecka 25,

który is tn ia ł  dłuższy czas zagranicą ,  po­
dejmuje  się wszelkich robót powozowych, 
przyjm uje  zamówieniu na  uowe, odnawia 
s ta re  i p rzerab ia  podług najnowszej kon­
s t ru k c j i  z najlepszych raateryałów, p u n ­
k tua ln ie  na  czas oznaczony po cenach 

najniższych. 1453 4 0
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K. Zieliński,
mediami i trotyli, w Mowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h !  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia44 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafofonów, oraz P łyty kauczukowe 
do gramofonów z połskiemi melodyam’ 
z oper, ośftiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów 
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom­
binowanemu bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye S pirowitmyi 
odncrohni poczta.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. ” • 1434 le o

Iwonicz.
Położenie górskie 4 1 0 — 6 0 0  me­

trów  ii. p. m ., dokoła lasy  szpilkowe.
Kąpiele słono-jodowe, borowinowe, 

igliw iow e, zim ne.
H ydropatya, m asaż, g im nastyka.
U rządzenia wygodne. Ośw ietlenie 

elektryczne! C zterech lekarzy udziela 
porady lekarsk ie j.

Suzon od d 20go maja do końca 
września b. r. Św iadectw o ubóstw a 
uw zględnia się ty lko w 1. i ILI. se­
zonie, w k tó rym  i m ieszkania tańsze 
o 3 0 % .

L ek a rz  i k ierow nik  z a k ła d u : Dr 
Klemens Dębicki. 1 11288

1444 52 62
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„Jedwab Henneberga"
tOOOOOOGOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOt G. HENNEBERG.

izai-ny. biały i barwny od fi5 centów d< złr. 14fi5 za m e t r  — g ład k i ,  w p rążk i ,  k r a tk i ,  wzorzysty, dam asty  i *• <3.
(około 200 rozmaitych ga tu n k ó w  i 200 rozmaitych barw  deseni i t d.) 319 8 P

Jedwab na suknie ślubne od 65 ct. złr. 14 65 Fulary jedwabne druków, od 65 ct.—złr. 3'6a
Damasty jedwabne ,. 65 ct.—złr. 14 65 Jedwab balowy „ 60 ct.—złr. 14*65
Jedw. suknie bast. za suknie złr. 8'65 zir. 42*75 Grenadyny jedwabne 80 ct.—złr. 7*65

za me.lr do domu w raz Z opłatą pocztową i cłem. — 1’róhki na tychm iast .  O pła ta  l istu do Szwajcaryi 25 19

' 1 _  Niedziela, 2 Czerwca 1901.

ZURYCH, (c. i i .  nadworny dostawca).
POTRZEBNYM JEST

palacz e g z a m i n o w a n y  , do 
kotłów pat owych. 

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 15-go 
czerwca 1301 roku: Zarząd Łaźni 
Rzymskiej w Krakowie. 1 4 2 0  1 3

Mleczarnia w Borzęcinie
poszukuje: 1 pomocnika,

1 praktykanta, 
uzi 1 2 1 robotnika.

Kamienica l-piętr. z ogrodem
przed domem, w bliskości ul. Karmeli­
ckiej, wygodna, sucha, jest z powodu 
wyjazdu do W iednia, tanio do sprze­
dania. — Wiadomość: Jati Strycharski, 
Krakoir, ul. Jagiellońska L. 7. 1422 1 3

Dom piętrowy
murowany, z oficyną piętrową, w którym z n a j ­
duje się sklep dobrze prosperujący, w D ę b n l-  
k a o h , tuż za kaplicrt (12cie m inu t  pieszo od 
Rynku krakowskiego),  je s t  pod dobremi w a­
runkam i do s p r z e d a n ia . Potrzebna gotówka 
około 4 0 0 0  z ł r .  reszta  może costać przy hipo­
tece. — Wiadomość: W . Ł u o iy ń s k a  K r a ­
k ó w ,  u l. ś w .  K r z y ż a  K r. 2 3 . 1423 1 3

Zdolny f t i j t e f m t a ,
biegły w korespondencji  niemieckiej i polskiej, 
mogący wykaza. się k ilkole tn ią  prak tyką ,  znaj­

dzie natychmiast posadę. 
IW zględnione będą oferty li tylko odpowie­

dnio uzdolnionych petentów. 1404 1 3
Podania pod Z. R. do Działu inserat. „Nowej 

Reform y". Kraków, ul. Jagiellońska Nr. 7.

Przodfflieście miasta Podprza
wieś Wola Duchacka przy Krakowie 
będzie rozparcelowaną po umiarkowa­

nej cenie. n io  i u

Tamże Dwór murowany
o l o  pok o ja ch ,  l i c zne  budynki  g o s p o ­
darski e  m u r o w a n e ,  d a ch ó w k ą  kryte,  
z orzy legł emi  4n morgami  g r u n t u ,  za  
ifB.WiU złr. —  Wiadomośi  i udziel i  za  
nadi slaniom murki na 16 h. I>r K u k la  
K a s/iitrck  , h r t ik ó tr , ul. W iś /a tt Ar . Ik .

Z a c h e r l i n
d z i a ł a  z n a k o m i c i e  j a k o  n i e p r z e ś c i ^ n i o n y  .. n i s z c z y c i e l  r o b i i c t w a . "

Kupuj Pan ..tylko m i flaszkach’4 
wszędzie lam. gdzie plakaty ZaclieiTina są wywieszono 1294 2 O

U p r z y w . i  p a te n t . 15 r a z y  o d z n a o z o n a . — W y s t a r o z a  je d n a  
p rób a . — 1 0 . 0 0 0  uznań. Iiotycbczas b o z  konkurencji .

„Exsiccator“
d e  R  i t t e p

Skład w W IE D N IU , I I I . , P a rk g a sse  Nr. 10,
we własnym domu.

=  lllustrowane broszury darmo i opłatnie. =

P e w n ie  działający  środek do w y n i s z c z e n i a  w  d om u  g r z y b a  i do 
w y s u s z e n i a  w ilg o t n y c h  m u ró w  lepiej niż zapomocą wszystkich

innych preparatów. 9t>3 13 20

100— 300 złr. miesięcznie
m o;> ;i z a r o b i i ' :  usuby każdego s tanu  we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
no/.i iwie. bez kapita łu  i ryzt ka. przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państw o­
wych i losów. Zgłoszenia przyjm uje  Ludwik 
Ósterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8.

OMPY
1417 I 10

różnych g a tunków  do domowych i puhliaznvrk 
celów, dla rolnictwa, budowli i przemysłu

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobów pomp i maszyn

Pipy, rury, szlauchy konopne i gumowe.
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W  K I !  I K O  W IE ,

na S T R i D O ł f l U  5 ,
poleca Szan. Publiczności swój obfity

 Z A P A S  =
1424 wszelkiego rodzaju 1 12

PŁÓTNA,
angielskiego szjrtpipi, szjfraii,

bielizny stołowej,

DRELICHU na MATERACE i STORY,
KAP. KOŁDKR i KO* V. 

S P E C Y A L N Y M A G A Z Y N
bielizny męskiej, 

damskiej i dziecięcej
według własnego systemu.

O bsta lunki  na wyprawy uskutecznia 
.-ię jak  najrychlej  i najtanie j .

Ogłoszenie licytacyi.

01

Celem oddaniu w przedsiębiorstwo 
przebudowy domu gminnego 
w Zatorze, ogłasza się Iic jtaoyę 
przez pisemne oferty, które wnosić 
należy do dnia 12 czerwca b.r. 
do godz. 12ej w południe, do Idrzędu 
mioiskiego u Zatorze.

( ena wywołani i wynosi 3 9 .0 0 0  
koron .

I U> oferty  dołączyć należy wa- 
dynin w wysokości 1 ()*/. uony sza­
cunkow ej,  oraz d ek la racy ą .  że ofe­
rent zna szczegółowe i ogólne w a­
runki budowy, obowiązuje ^ię je jak 
na jściślej wykonać, a nadto przyjnmjc- 
znajdujące się na placu budowy wa­
pno gaizSne w cenie 241 kor.

Wybói oferenta zastrzeżony jest 
Radzie gminnej w Zatorze.

Plan i w arunk i  budowy przejrzeć 
można w biurze l  izędu miejskiego 
w Zatorze. uas  i 3

Urząd miejski w Zatorze,
dnia maja 1901 r

PIĘKNA WILLA
nowo postawiona, składająca się z 4ch 
pokoi i kuchni. •"> piwnic, s ta jn i, pola 
owocowego i ornego .2 morgi. 1 ., nuli 
od Krakowa oddalona. vis-a-vis stacyi 
k o le i. urządzona według najaow. pra­
ktyk budowlanych, jes t do sprzedania.

W iadomość na miejscu u J. Wątor- 
skiego, Czyżyny. p. Mogiła. 1391 3 u

na jn o w sze j . 
ulepszonej konstrukeyi

D z i e s i ę t n e  s e t n e  
i pomostowe

z drzewa i żelaza, do handlu,  
przemysłu, fabryk, do rolni­
czych i innych technkznych  

celów

1., Scbwarzenbergstrasse 6.
1., W allfischgasse 14.

Katalogi darmo i opłatnie. — Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc.
1005 8 2 fi

W. Garwens, Wien
o nabycia także we wsz 
Zadać Garwens'a Pomp i wag,

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
S uperfosta ty , M ąkę kościaną parow aną i p re n a ro w a n ą . S aletrę  'diili jską, 
S ia rkan  am onow y i potasu  i t. d. —  dalej F o s f o r a n  w a p n o w y  (w apno

pastew ne)

poleca po najniższych cenach
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 

i kwasu siarkowego w Żywcu. 121(4 1 .2

• Świeży transport amerykańskiego f

ońskiego zębui
(Virginia Choice ą u a lity )  ^

nadszedł cłu 142T) I 3 ^

Demu dla Siemian we Lwowie, i

l* i<ki.  t y  ó  10 .  16  i 3 0  l i u l .  we wszystkich handlach, gdzie są  wywieszone odpowiednie plakaty 
9MT J e d n a  p ró b a  w y s ta r c z a ,  a b y  g o  z a w s z e  u ż y w a ć .  ~j|M|

W ynalazca i jedyny  fab ry kan t  1233 I 4
P i > i t z  S c h u l z  j u n . ,  AktiengeselIschaft, L i p s k  i E g e r .

Pierwsza c. k. austro-węg. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w Wipimitl, III., Haiiptstrasso ISO

(we własnym domu), 
w yszczegó ln iona  z ło tym  m edalem , 

dostawca arcyks. i książ. zarządów dóbr, c. k. wojskowości, 
kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, 
towarzystw rolniczych, przedsiębiorstw budowlanych i bu­
downiczych, jak  również fabryk i właścicieli realności.
Te farby fasadow e. które są rozpuszc żalne we w apnie. w 
stanie suchym, przedstawiają się jako proszek o 4o różnych 
wzorach, od Hi ct. kilo wzwyż; co do czystości kolom, to 

ten odpowiada w zupełności olejnemu pociągnięciu.
K a r t o n y  ze a z o t a m i  i sposobem  u ży c ia  n a  ża tl t tn ic  t /a r m o

i. op ła tn ie .
Korespondencya w języku polskim. 9509 9 15

Na j l e p s z e  h y i u e n i t z n e  

Towary Gumowe
do celów  s a n ita rn y c h

polecają 1 447 10 0

Reim i Spółka,
w Krakowie. Rynek 37, lima A-B,
Cenniki darmo. — W ysy łka  dyskretnie.

J a b r y k a  Pl a k a t ó w  f t L ^ z A r t Y ę H  *  «
dla rckb n j a r ty s ry C ii jy o  wyruou w k o l o i d ’ ^  

. w j = ,« a „c  c :

:R T A

/ sjfifis
1389 *a; to

Patenty na w ynalazki
wyr ab ia  i z u ży tk ow u je  -b -I

ittż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.
Odznaczony c. k. medalem państwowyn za 

znakomite wyroby.
Najlepsze fachowe źró­
dło zakupna  wszelkiego 
rodzaju zegarków, klej­
notów, towarów złotych, 
srebrnycn, z granatów i 
nowego srebra u firmy

Płaszcze gmhowe .  n ieprzemaka lne ;
Parasole od ( leszczu I s ł ońca;
Kufry t r zc in owe  nader  l e k k i e .  Kuferki  ręczno.  

To rb y  i Nc ccsery .  Pud ła  na k a p e lu s / c  i wsze lki e  
Przybory  do podróży;

Pledy i Koce angi e l sk i e ;
Kapelusze męsk ie  f i l cowe  i s ł omkowe .  Czapki;
Bieliznę m ę s k ą .  Ko łn i erz e .  Mankie ty .  S k n i p “*ki 

i Poń 'zorby;
Rękawiczki g lacć  wł.usncgo wyrobu,  oraz  mciai ie  

i j edw ab ne ;
Krawaty w  wie lk im wyborze ;
Kamizelki i Bluzki  letnie,  męskie;
Obuwie jasne i Pantof l e  pokojowe;
Przybory do gry  , .Lawn  T e n n i s -1;
Sw eatery, P o ń c z o c h y ,  Czapki  i Pe lerynk i  dla 

cyklistów'; i:;gi 4 n,
polecają w wielkim wyborze po niskich cenach

B r. B I L E W S C Y
ic K r a k o t r t e ,  obok kośc io ła  M. /'. M aryi.-

TUTKI
..FIU JH *•’

9(18 42 0

z naj przedniejszej bibuły egipskiej i sp ec ja ln e j  francuskiej Aliadie 

uznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia  !

Główny skład na Kraków:
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, Skład papieru, Kraków, Rynek 8. 

**X**KXIXXKKX*XI*XX*X**IKK*KK*JC

* Żadna woda mineralna rodzima
nie zaw iera  takiej ilości węglanu litowego. jak  nasza

U  
X

*
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na­
szym Zakładzie wód sztucznych  minera lnych  pod kontro lą  Komisy i  

przemys łowej  t egoż  Towarzystw';! .
Woda ta działa, skni .eeznie  wat wszystkich w y p ad k ac h  nadmier­

nego  wydzielania,  kwasu  m o czo w ego  w  krwi .  przy piasku moczowym,  
przy c i erpi en iach  norek  i pęcherza,  ai-frytyzmia.  gośćcu ,  dni e  nożnej  itp.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom, 
stwierdza ją liczna<dow ody w praktyuc lekarskie j ■/, nadzw',) eza jnym 
skutkiem osiągnięte.

Woda ta .jest przyjemna,  w  smaku i ł a two  s t rawna ,  l*3-i| " I>

K. Rżąca i Cłimurslki
Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

DO N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  I  D R O G U E R Y A C H .
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L I N O L E U M
(OSOBLIWY HANDEL) 

w kolopach na wsknóś przechodzących
w y r o b y  k r a jo w e  i  z a g r a n io z n e  

najt rw a lsze  pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także  jako chodniki, podkładki przed
umywalnie i jako wielkie dywany.

F . C. C O L L M A N S' s  N a o h fo lh e r  A . R E IC H L E , W IE D E Ń .
I . ,  K o l o w r a t r i n g  3 .  9 5 5  1 0  *2

Cudowny 
mikroskop,

którego sprzedano na wyst. świat,  w Chicago 2 1/, miliona 
sztuk, można obecnie nabyć u mnie za najn iższą  cenę 

t y l k o  k o r .  4 '2 0  ■
(za nadesłaniem 2 kor. 00 hal.  opłatnie. za zaliczką o 
40 hal. więcej). — Z ale tą  tego cudownego mikroskopu 
je s t  to, że każdy przedmiot można widzieć 1000 razy 
powiększonym , tak  dalece , że a tomy pyłu i niewido­
czne dla oka ludzk. zwierzęta,  powiększa do wielkości 

chrząszcza. Niezbędnie potrzebny przy nauce botaniki i zoologii zdawna oczekiwany przy­
rząd w gospodarstwie domowem do badania  wszelkich środków pożywienia, jak  również do 
wykrycia  zarazków w mieśie (Trichin). ' Przebywające w wodzie, niedostrzegalne dla oka 
ludzkiego żyjątka, można widzieć żywo pływające. Prócz-tego przyrząd ten  je s t  zaopatrzony 
lupą dla krotkowidzących do czytania  jak  najdrobniejszego pisma. Lepszy mikroskop po­
większający 25()0 razy wraz z wielu potrzebami i szkłami objektywnem i w eleganckiej 
kasetce tylko 5 kor. Przekaz będzie dołączony. Bardzo dobra lunety, przybliżają  na  wielką 
odległość; aehromatyoz. soczewki, ii p rz e d łu ż * ?  mosiężne w eleg. e tu i  tylko 5 k o r . - -  wysyła 

A . F e i t h ,  W ie n ,  V ., M a tz le in s d o r fe r s tr a s s e  N r . 76 . 1409 i 3

M O T O R Y '
I

do ( 4 4 / 1  i P E T I t O l i l W .  1383 l o
Pierw saorzęd. polecenia. K ilkakrot. odznaczone. Cenniki opłatnie 

N ajt;n if.« ii Miła p o r u s z a j ą c a  <!<> w s z e lk ic h  r ę k o d z ie '
Warchalowski & Seidler, Wiedeń, IX., Kógergasse 18

W yłączny i Główny Skład
Win Szampańskich

FIRMY

Louis Franęois l Co.

zegarm is trza  i z łotnika (ucznia techniki 
w P.ielsku),

w Bernie mor,, wielki rynek L. 8.
Dobre zegarki niklowe 3 złr. 75 c t . , srebrne 

-5 złr. 80 ct. 1274J 7 2fi 
Proszę żądać mojego nowego illustr .  cennika.

na I n i r k l

,,Cremant Rosę'4, 
„Monopole I) (ntu-Sec* i 
„Carte T»lausche‘\

od 3 złr. za butelkę, 
poleca

Jan Strycharski, Kraków,
u Jh w i  J a ( / i ( l l < r ń s k n  X r .  / •  :tl3 1 0

P rz y  więh8zym  odbiorze r a b a t .  (leim iki za darm o. ;
-  D la kupców  ceny liurtow iic. Yćysyłki o d w r o t n i e .  1 j

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10).

L. TOMASZKIEWICZ
MECHANIK I OPTYK W KRAKOWIE

przy ulicy F t a p s l i e j  L. 2
j  poleca

Rzgdpa d ru k a rn i L . K . G órski

okulary, cwikiery, lornetki, barometry, termometry. 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromoebrony.
Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 
uskutecznia się w krótkim czasie. C eny um iarkow ane.


